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Ukazuję się od 16 lutego 1945
W związku z tragicznymi 

skutkami katastrofy kolejo­
wej w Zagrzebiu, pierwszy se­
kretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczone] Partii 
Robotniczej Edward Gierek i 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wysto­
sowali depeszę z wyrazami ser 
decznego współczucia do prze­
wodniczącego Związku Komu­
nistów Jugosławii, prezydenta 
Soc j alisty czn ej Fed eracy j n ej 
Republiki Jugosławii Josipa 
Broz Tito. (PAP)

29 rocznica DRW

Akademia w Hanoi
W stolicy DRW odbyła się 

w niedzielę wieczorem uroczy 
sta akademia z okazji 29 rocz­
nicy powstania republiki. Prze 
mówienie wygłosił członek 
Biura Politycznego KC Partii 
Pracujących Wietnamu, pre­
mier rządu DRW, Pham Van 
Dong.

Pham Van Dong wyraził ser 
deczne podziękowanie naro­
dom krajów socjalistycznych 
i przyjaciołom Wietnamu na 
całym świecie za udzielaną 
mu pomoc i poparcie. (PAP)

WIELKOPOLSKI
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Pierwszy dzwonek dla 6,7 min uczniów w kraju

Wojewódzka inauguracja
Promocje oficerskie

2
roku szkolnego w
września rozpoczął się nowy rok nauki 1974 75 — 30 rok

szkolny w Polsce Ludowej. Pierwszy dzwonek lekcyjny ob­
wieścił 6.700 000 młodym obywatelom naszego kraju począ­
tek codziennego trudu zdobywania wiedzy.

Uroczysta — ogólnopolska inauguracja roku szkolnego od­
była się w nowo otwartej Gminnej Szkole Zbiorczej w Olsz­
tynku. Nowej placówce oświatowej nadano imię Budowni­
czych Polski Ludowej oraz wręczono sztandar ufundowany 
przez pobliski PGR. Obecny na uroczystości minister oświaty 
i wychowania Jerzy Kuberski, wygłosił transmitowane przez 
radio, przemówienie do młodzieży szkolnej w całym kra­
ju, pedagogów i rodziców, w którym powiedział m. in.: Jest 
dobrą tradycją polskiej szkoły, jest jej pięknym humanisty­
cznym dorobkiem, że do nowych zadań, do nowej pracy sta­
ją zawsze wspólnie ci, którzy decydują o jej istocie i kształ­
cie: nauczyciele, młodzież i rodzice.
Także dla prawie 600 tysię­

cy młodzieży i 28 tysięcy nau­
czycieli wielkopolskich rozpo- 

j,czął się wczoraj nowy rok

Ich też powitano wyjątkowo 
uroczyście. Na uczni pasowali 
ich powstańcy wielkopolscy, 
członkowie ZBoWiD-u i zapro

Lesznie
kające nauczycieli i młodzież 
w nowym roku szkolnym. Ro­
ku wielkich przemian, przygo­
towujących reformę oświato­
wą. Mówiła o potrzebie dosko 
nalenia kształtu szkolnictwa i 
wadze tego przedsięwzięcia w 
ogólnonarodowym pęstępie. 
Wielkopolska oświata wniosła 
do krajowego programu trwa­
łe wartości. Pierwsi zaczęliś­
my prace nad wyrównaniem 
poziomu nauczania w szkołach.
Reorganizacja sieci 
akcja dowożenia 
szkół zbiorczych,

szkolnej, 
dzieci do 
poznańsk

eksperyrrfent wychowawczy, 
program unowocześniania 
szkół — oto tylko niektóre z 
poczynań, które stały* się wzo 
rem dla całego kraju. Sprzy­
mierzeńcem. a często inspira­
torem tych poczynań była par 
tia.

Nowy rok szkolny — jak za
Dokończenie na str. 2

Jesień-74

Wystawa rolnicza 
dostępna dla wszystkich

Na poznańskich terenach 
targowych i w Naramowicach, 
czynna jest od minionej nie­
dzieli wystawa osiągnięć pol­
skiego rolnictwa. Otwarcia jej 
dokonał 1 bm. w Naramowi­
cach, zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, mini­
ster rolnictwa Kazimierz Bar- 
cikowski. Wraz z I sekreta­
rzem KW PZPR w Poznaniu 
Jerzym Zasadą, sekretarzem 
KW Jerzym Wojteckim, wo­
je wo a ą Tadeuszem Grabskim, 
prezesem Centralnego Związ- 

. ku Kółek Rolniczych Jerzym 
Waciakiem i prezesem WK 
ZSL Walentym Kołodziejczy­
kiem zwiedził on najpierw wy 
stawę zwierząt hodowlanych i 
eksportowych na terenach 
Kombinatu Ogrodniczego PGR 
Naramowice.

Prezentuje się tam ponad 
200 sztuk okazów bydła, 100 
sztuk trzody chlewnej, 380 
sztuk owiec ras hodowanych 
w Wielkopolsce. a także zwie 
rzęta futerkowe, zwierzynę ło 
Wną, dzikie i domowe ptactwo 
oraz ryby. Poznańskie Przed­
siębiorstwo Handlu Sprzętem 
Rolniczym „Agroma” przed­
stawia urządzenia do mecha- 
n’zacji hodowli, jest także stoi 
sko ze sprzętem rybackim.

Na terenach MTP przy ul. 
Rogowskiej zlokalizowana 
jest druga część wystawy, ob 
fazująca pozostałe dziedziny 
Produkcji rolnej i życia gospc 
darczo-społecznego polskiej 
Wsi. Wystawa czynna w 
dniach od 1 — 8 IX. jest ogól- 
n’e dostępna, wystarczy oka­
zać bilet wstępu na Targi Je­
sienne. (emp)

szkolny. Jego uroczysta inau­
guracja odbyła się w Lesznie, 
w Zespole Szkół Zawodowych 
im. gen. Karola Swierczewskie 
go, placówce znanej z wyso­
kiego poziomu nauczania. 
Tłumnie przybyła młodzież re 
prezentowała wszystkie piony 
leszczyńskiego szkolnictwa. 
Szczególnie sympatyczną gru­
pę stanowili pierwszoklasiści.

Wojewódzka inauguracja roku 
szkolnego w Lesznie.

Fot. — S. Wiktor

szeni przedstawiciele Wojska 
Polskiego.

Kurator Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego — Anna Tyczyń 
ska witając młodzież i przy­
byłych gości, zwróciła uwagę 
na węzłowe zagadnienia dy­
daktyczne i wychowawcze, cze

W wyższych szkołach ofi­
cerskich w całym kra­
ju odbyły się w nie­

dzielę promocje absolwentów. 
W Poznaniu, w Wyższej Szko 
le Oficerskiej Służb Kwatermi 
strzowskich promocji dokonał

Jaruzelski. W uroczystości u- 
czestniczyli również: I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
Jerzy Zasada, wojewoda poz­
nański Tadeusz Grabski, do­
wódca wojsk lotniczych gen. 
bryg. pil. Henryk Michałow-

Na zdjęciu — minister obrony narodowej dokonuje promocji 
absolwentów Wyższej Szkoły Oficerskiej Służb Kwatermistrzowskich.

Fot. — K. PrzychodzKi

członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony na 

rodowej, gen. armii Wojciech

Pierwsze rezultaty
handlowej działalności
Jak zwykle pierwsze dni Tarąów to okres wytężonej pra-

cy wystawców i handlowców, 
gorocznej imprezy handlowej 
zawierania umów.

Bezpośrednio po otwarciu te- 
„Jesień-74” przystąpiono do

Nowe fakty zbrodni 
junty chilijskiej

Nowe fakty zbrodni chilij­
skiej junty wojskowej przyto­
czył 2 bm. dziennik'„Washing­
ton Post”. Korespondentowi 
dziennika udało się uzyskać do­
stęp do dokumentów sądu ka­
sacyjnego w Santiago, z któ­
rych wynika, że członek Partii 
Komunistycznej Chile, dr Hec- 
tor Garcia i członek Partii So­
cjalistycznej, Ruben Lamich zo 
stali areszto-wani 13 sierpnia br. 
i rozstrzelani godzinę później. 
Dokumenty świadczą, że przed 
egzekucją poddano ich nielu­
dzkim torturom. (PAP)
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Otwarcie wystawy w PKiN
Dorobek stolicy we wszystkich 

dziedzinach życia, osiągnięty w 
30-leciu PRL, oraz perspektywy 
dalszego rozwoju miasta prezen­
towane są na otwartej 2 bm. wy 
stawie „Warszawa XXX”. Składa 
ją się na nią ekspozycje urządzo­
ne w Salach Pałacu Kultury i 
Nauki oraz Placu Zwycięstwa.

Zakończenie obrad Pugwash
W Baden pod Wiedniem zakoń­

czyła się 24 konferencja Pugwash.
Ponad 
świata 
rozwój 
wych,

100 uczonych z 30 krajów 
omawiało przez tydzień 
stosunków międzynarodo- 

rozpatrując tę sprawę w
ścisłym powiązaniu z problemem 
umacniania pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego.

L. Breżniew przyjął J. Cedenbała
Sekretarz generalny KC KPZR, 

L. Breżniew przyjął 2 bm. na Krem 
lu I sekretarza KC Mongolskiej Par 
tii Ludowo-Rewolucyjnej, J. Ceden 
bała.

H. Asad w Rumunii
W poniedziałek na zaproszenie 

sekretarza generalnego RPK, pre­
zydenta SRR — N. Ceausescu przy 
był do Bukaresztu z oficjalną wi 
’.ytą sekretarz generalny Socjali­
stycznej Partii Odrodzenia Arab- 
kiego, prezydent Syrii — H. Asad.

Wyróżnienia kosmonautów

nym „Sojuz-15” i za wykazaną po 
stawę, kosmonauci Giennadij Sa- 
rafanow i Lew Demin otrzymali 
tytuły Bohaterów Związku Ra­
dzieckiego. Dekret Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR nadał im 
także tytuły „Lotników — kosmo 
nautów ZSRR”.

Stosunki Senegal - Portugalia
Według komunikatu portugal­

skiego MSZ. rządy Portugalii i 
Senegalu postanowiły nawiazać 
stosunki dyplomatyczne miedzy 
tymi krajami na szczeblu ambasa 
dorów i rozwijać wzajemną współ
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prace dziedzinie politycznej.
gosnodarczei i kulturalnej.

Zmiany w konstytucji Indii
Rząd indyjski zgłosił 2 bm. w 

parlamencie projekt poprawki do
konstytucji, 
wadzenie w

przewidującej wpro-
skład obu jego

przedstawicieli Sikkimu
izb 

nie-

Za pomyślne wykonanie lotu
orbitalnego na statku kosmicz-

wielkiego księstwa w Himalajach, 
będącego protektoratem Indii.

Demonstracja w Addis Abebie
Agencja France Presse poinfor­

mowała, że 2 bm. po południu w 
Addis Abebie doszło po raz pierw 
szy do demonstracji przeciwko ce 
sarzowi Etiopii, Haile Selassie. 
Uczestnicy demonstracji wznosili

wrogie okrzyki pod adresem cesa­
rza.

Franco ponownie szefem rządu
.W poniedziałek wieczorem ogło 

szono w Madrycie, że 81 letni gen. 
Franco podjął ponownie swe obo­
wiązki szefa państwa. Oficjalny 
komunikat informuje, że gen. 
Franco powrócił do zdrowia po 
chorobie, która spowodowała, iż 
19 lipca br. zmuszony był przeka­
zać tymczasowo funkcję szefa 
państwa księciu J. Carlosowi.

Ceny ropy naftowej
Agencja APS podała, że Arabia 

Saudyjska i Algier postanowiły 
nie obniżać cen eksportowanej ro 
py naftowej i utrzymać je na 
obecnym poziomie. Decyzja ta — 
podkreśla agencja — umocni front 
krajów nrodukuiacych ropę i po 
łoźv kres wszelkim pogłoskom o 
rzekomo maiacvm nastanić zwiek 
szeniu wydobycia tego surowca, a 
w związku z tvm obniżenia cen.

Kongresmani USA w Pekinie
W poniedziałek do Pekinu przy 

była z 13-dniowa wizyta delegacja 
członków Kongresu USA z prze­
wodniczącym senackiei komisji 
spraw zagranicznych, senatorem 
Williamem Fulbrightem na czele.

Spisek antyrządowy w Somalii
Według doniesień z Mogadiszu. 

w Demokratycznej Republice So­
malii odkryto spisek antyrządowy, 
którego uczestnicy zamierzali za­
wrócić kraj z obranei drogi prze­
obrażeń socjalistycznych i nortwa- 
żyć jedność narodu somalijskiego.

Między innymi jeden z naj­
większych targowych kontra­
hentów „Społem” poczyniło w 
pierwszym dniu imprezy żaku 
py wartości kilku miliardów 
złotych. Handlowcy „Społem” 
działają w tym roku na Tar­
gach pod hasłem „Wszystko 
dla rodziny”. Przedstawiciele 
23 wojewódzkich spółdzielni 
spożywców zamierzają doko­
nać zakupów wartości 12 mi­
liardów złotych. Przeważać bę 
dą zakupy odzieży i sprzętu 
na wyposażenie domu oraz ar 
tykułów spożywczych. „Spo­
łem” występuje na Targach 
także jako producent. Wartość 
oferty wynosi 700 milionów zł.

Dużym powodzeniem wśród 
zwiedzających cieszy się eks­
pozycja pod nazwą „Ułatwia­
my życie kobiecie pracującej”. 
Jest to wystawa zorganizowa­
na z inspiracji Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i Us­
ług mająca na celu pobudze­
nie produkcji wszelkiego sprzę 
tu ułatwiającego pracę domo­
wą kobiecie. Uczestniczą w wy 
stawie państwa należące do 
Rady Wzajemnej Pomocy Gos 
podarczej. W pawilońie nu­
mer 24 A gdzie mieści się ta 
ekspozycja odbywają się spot­
kania z wystawcami oraz pro 
jekcje filmowe. Wczoraj gos­
podarzem dnia byli wystawcy 
radzieccy. Z polskimi kobieta­
mi spotkał się wiceminister 
handlu wewnętrznego ZSRR 
— Wiktor Byczków.

Zainteresowaniem cieszą się 
też pokazy mody organizowa­
ne kilka razy dziennie przez 
poszczególne zakłady produku 
jące odzież, (k)

ski, główny kwatermistrz Woj 
ska Polskiego, gen. dyw. inż. 
Mieczysław Obiedziński, gene 
ralicja, rektorzy poznańskich 
uczelni, delegacje zakładów 
pracy, rodzice absolwentów. 
Po uroczystej promocji do ab 
solwentów przemówił minister 
obrony narodowej.

W Wyższej Szkole Oficer­
skiej Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego w Poz­
naniu promocji absolwentów 
dokonał wiceminister obrony 
narodowej, szef Głównego Za 
rządu Politycznego WP, gen. 
dyw. Włodzimierz Sawczuk.

W Wyższej Oficerskiej Szko 
le Samochodowej w Pile pro­
mocji dokonał gen. dyw. dr 
Zygmunt Zieliński. Prymusem 
szkoły zpstał ppor. Lech Bor­
kowski. (jk)

Wznowienie prac 
KBWE w Genewie

2 września w Genewie wzno­
wione zostały po przerwie let­
niej prace Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie. Organy robocze drugie­
go etapu konferencji kontynu­
ują przygotowywanie projek­
tów dokumentów końcowych.

Mimo że zadania stojące 
przed uczestnikami drugiej rum 
dy rozmów w Genewie są bar­
dzo złożone, można obecnie z 
większym niż poprzednio prze­
konaniem powiedzieć, że ogólno 
europejska konferencja wcho­
dzi w końcowy etap. (PAP)

Rozmowy kanclerza RFN 
z prezydentem Francji

2 bm. przybył z Bonn do 
Paryża kanclerz RFN, Helmut 
Schmidt. Przeprowadził on 
rozmowy z prezydentem Frań 
ęji, Valerym Giscard d’Estaing 
na temat kontynuowania po­
lityki zacieśniania współpracy 
krajów Europy zachodniej. 
Rozmowy toczyły się w czte­
ry oczy, a po ich zakończeniu 
nie opublikowano żadnego ko­
munikatu. (PAP)

Obywatele!
Mieszkańcy Poznania!

Pięknym i zaszczytnym 
wyróżnieniem kdla wszyst­
kich mieszkańców Wielko­
polski jest wyznaczenie na 
szego miasta na miejsce 
Centralnych Dożynek, ob­
chodzonych w XXX-lecie 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

W najbliższą niedzielę 
przybędą do Poznania ty­
siące ludzi z całej Polski. 
Przygotowaliśmy się do tej 
wizyty starannie. Z radoś­
cią i serdecznością powitaj 
my wszystkich Delegatów 
wnoszących Złoty Plon Do 
żynkowy do naszego mia­
sta.

Udekorujmy domy, okna 
i balkony flagami narodo­
wymi. Zadbajmy o zieleń, 
kwiaty i ulice. Na każdym 
odcinku dajmy przykład 
poznańskiej gospodarności, 
porządku i gośc;nnoś-ci.

PREZYDENT MIASTA 
POZNANIA

STANISŁAW COZAS



Zakończenie modernizacji Stadionu im. 22 Lipca

Odznaczenia i dyplomy
dla budowniczych

CENTRALNE
DOŻYNKI

Wczoraj z 
okazji zakoń­
czenia robót mo 
dernizacyjnych 
na Stadionie 
im. 22 Lipca i 
w jego rejonie 
— przed pawi­
lonem recepcyj 
no - prasowym, 
wybudowanym

w rekordowym tempie — zgro­
madziła się grupa najbardziej 
zasłużonych dla orzebudowy 
stadionu pracowników. Przy­
byli również I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznanip Jerzy Zasada, se­
kretarze KW PZPR Bogdan 
Gawroński i Alfred Kowalski, 
prezydent Poznania Stanisław 
Cozaś i wicewojewoda poznań 
ski Andrzej Śliwiński.

Meldunek o zakończeniu 
prac związanych z moderniza­
cją stadionu i przyległych doń 
terenów, złożył zastępca dyrek­
tora Poznańskiego Zjednocze­
nia Budownictwa, główny 
koordynator robót — Feliks 
Nogala. Podkreślił on w swoim 
meldunku udział mieszkańców 
Poznania przy budowie stadio 
nu. 20 000 osób pracowało w 
czynie społecznym, wnosząc

którzy tak ofiarnie pracowali 
przy modernizacji Stadionu 
im. 22 Lipca.

Następnie 152 osoby otrzy­
mały Honorowe Odznaki 
Miasta Poznania, zaś 83 — 
odznaki Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego. 
Ponadto wręczono dyplo­
my uznania od Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu dla przedsiębiorstw, które 
wykonywały roboty na stadio­
nie. Dyplom otrzymał też inź. 
Feliks Nogala. W imieniu od­
znaczonych podziękował Czes- 
sław Goździk z PPB nr 2 — 
kierownik budowy pawilonu

istotny wkład 
zakończenie.

Zwracając się
I sekretarz KW

w terminowe

do zebranych, 
PZPR serdecz

nie podziękował w imieniu 
Komitetu Wojewódzkiego par ­
tii, rad narodowych Poznania 
i województwa, a także woje­
wody poznańskiego i prezy­
denta Poznania wszystkim,

Inauguracja 
roku szkolnego

Dokończenie ze str. 1 
znaczyła A. Tyczyńska wyma­
ga sumiennej pracy nauczycie 
li i uczniów, twórczego zaan­
gażowania, współdziałania ze 
szkołą rodziców i całego spo­
łeczeństwa.

Wzorem nowatorstwa peda­
gogicznego, umiejętności łącze 
nia nowoczesnej bazy dydak­
tycznej z nowoczesnymi środ­
kami nauczania jest Zespół 
Szkół Zawodowych w Lesznie 
i dzięki tym osiągnięciom wy­
brano go na miejsce w/ijewódz 
kiej inauguracji roku szkol­
nego. Dyrektor departamentu 
— Marian Rataj w imieniu 
Ministra Oświaty i Wychowa­
nia odznaczył szkołę Meda­
lem Komisji Edukacji Narodo 
wej.

Zgromadzona młodzież w o- 
becności przybyłych na uroczy 
stość: I sekretarza KW PZPR 
w Poznaniu — Jerzego Zasa­
dy, sekretarza KW PZPR -— 
Bogdana Gawrońskiego, woje 
wody poznańskiego — Tade­
usza Grabskiego, przewodni­
czącego Rady Wojewódzkiej 
FSZMP — Józefa Ścibisza o- 
raz przedstawicieli miejsco- 
wych władz politycznych i ad 
ministracyjnych, nauczycieli i 
rodziców — przyrzekła sumień 
nie wypełniać obowiązki ucz-
niowskie, 
dą okazję 
dzy.

Goście

wykorzystywać każ 
do pogłębiania wie-

zostali obdarowani
przez młodzież kwiatami. Wią 
zanki goździków złożono też 
pod pomnikiem patrona szko­
ły gen. K. Świerczewskiego. 
Następnie uczniowie zaprezen 
towali bogatą część artystycz­
ną.

Również wczoraj w Lesznie 
otwarto Klub Nauczycielski. W 
nowo otwartym klubie odby­
ło się spotkanie przedstawicie 
li władz politycznych i admi­
nistracyjnych z leszczyńskim 
aktywem oświatowym. Mów:' 
no o perspektywach rozwoju 
szkolnictwa. Najbardziej zasłu 
żeni nauczyciele otrzymali na­
grody. (bg)

Zachmurzenie umiarkowane, miej 
scami możliwe burze i opady 
przelotne. Temperatura maks, od 
22 st. na zachodzie, do 26 9t. na 
wschodzie. Wiatry słabe lub umiar­
kowane, z kierunków południo­
wych. ;
iiininnii ni iii nmniiiii

Dzisiejsza serwis ^formocyiny 
opracował Bogdan Zdanowski.

Na Cyprze nadal zbrojne incydenty
Odroczenie spotkania G. Kleridisa z R. Denktaszem

Sytuacja na Cyprze jest nadal napięta. Siły tureckie i 
greckie nie przestają umacniać swych pozycji wzdłuż linii 
przerwania ognia.
Jak wynika z oświadczenia 

przedstawiciela sił ONZ, szcze 
golnie niepokojąca jest sytu-
acja wzdłuż tak
lonej 
części

linii”, 
Nikozji

przez wspólnoty 
recką. Dochodzi

zwanej „zie- 
rozdzielającej 

zamieszkałe 
grecką i tu- 
tam prawie

codziennie do wymiany strza­
łów i licznych pożarów. Obie 
strony oskarżają się wzajem­
nie o naruszenie porozumienia 
o przerwaniu ognia.

Pełniący obowiązki prezy­
denta Cypru, Glafkos Kleridis,

podejmuje obecnie starania o 
rozbrojenie działających na 
Cyprze ugrupowań paramili­
tarnych lub włączenie ich w 
skład regularnej armii, aby 
mieć możność sprawowania 
nad nimi kontroli. Władze za­
mierzają roztoczyć ścisłą kon­
trolę nad skrajnymi odłamami 
tych ugrupowań i podporząd­
kować je legalnemu rządowi.

Środki te, zmierzające do

działek po południu spotkanie 
p.o. prezydenta Cypru G. 
Kleridisa i przywódcy Turków 
cypryjskich, wiceprezydenta 
R. Denktasza, które miało być 
poświęcone problemom uchodź' 
ców, zostało odroczone na 
wniosek strony tureckiej. Od­
będzie się ono w najbliższy 
piątek, 6 bm. (PAP)

5 bm. początek rozmów

KRONIKA

Skarby Muzeum

w 
raj

Archeologicznego
Pałacu Górków otwarto wczo 
wystawę „Skarby Muzeum

umocnienia 
wewnętrznego,

bezpieczeństwa 
są stosowane

Na zdjęciu: grupa wyróżnionych pracowników.
Fot. — K. Przy Chodźki

w następstwie zamordowania 
ambasadora Stanów Zjedno­
czonych w Nikozji i próby za 
machu na życie przywódcy 
partii — Zjednoczony Demo­
kratyczny Związek Centrum, 
Wassosa Lysaridisa.

Agencje informacyjne poda­
ły, że przewidziane na ponie-

W Kairze

Spotkanie z laureatami
konkursu „Pejzaże wiejskie“

Redakcje trzech tygodników„Tydzień”, „Nowa Wieś”, oraz 
„Plon” wspólnie z Urzędem Wojewódzkim w Poznaniu, Cen­
tralnym Związkiem Kółek Rolniczych, Związkiem Socjalistycz 
nej Młodzieży Wiejskiej i Wydawnictwem Poznańskim ogło 
siły w roku trzydziestolecia PRL konkurs pod hasłem „Pej­
zaże wiejskie”. Na konkurs wpłynęło 75 reportaży, 106 opo-
wiadań, 206 prac graficznych
W minioną niedzielę odbyło 

się w Poznaniu spotkanie 
laureatów konkursu z sekreta 
rzem KW PZPR Bogdanem 
Gawrońskim i wicewojewodą 

poznańskim Romualdem Zysnar 
skim. Obecni byli również

Dzień Energetyka 
w „Dolnej Odrze11

Ponad 1000 pracowników e-
nergetyki z 3 województw: 
szczecińskiego, zielonogórskie­
go i poznańskiego przybyło w 
ub. sobotę na teren budowy 
wielkiej Elektrowni „Dolna 
Odra” koło Szczecina, by 
wziąć udział w dorocznych ob 
chodach „Dnia Energetyka”, 
zorganizowanych tam przez 
Zakłady Energetyczne Okręgu 
Zachodniego z Poznania. Re­
ferat wygłosił dyrektor ZEOZ 
— Lechosław Gruszczyński.

Podczas spotkania, w któ­
rym uczestniczyli także sekre­
tarze KW PZPR: z Poznania 
— Alfred Kowalski i ze Szcze­
cina — Zdzisław Drewnioski, 
wiceministrowie MGiE: Bole­
sław Bartoszek i Tadeusz Diy 
zek, przedstawiciele budowla­
nych oraz władz administra­
cyjnych i związkowych, zasłu 
żony elektromonter — Edmund 
Kęsy z Poznania otrzymał Or­
der Sztandaru Pracy II Klasy. 
Kilkudziesięciu innych praco w 
ników udekorowano różnymi 
odznaczeniami państwowymi 
i regionalnymi.

Inwestorowi: Zakładom Ener 
getycznym Okręgu Zachodnie 
go w Poznaniu wręczono Od­
znakę Honorową Miasta Po­
znania.

Parę godzin później drugi z 
kolei turbozespół elektrowni 
osiągnął pełną moc produk­
cyjną — 200 MW. Tak więc 
podjęte w ubr. z okazji I Kra 
jowej Konferencji PZPR zobo 
wiązanie energetyków: uru­
chomienia I turbozespołu o 6 
miesięcy, a drugiego o 7 mie­
sięcy przed planowanym ter­
minem, zostało w pełni zreali­
zowane. (pch)

50 fotoreportaży.
przedstawiciele wydziałów Roi 
nego oraz Propagandy, Prasy i 
Wydawnictw KC PZPR. Se­
kretarz KW PZPR w swym wy 
stąpieniu wysoko ocenił rangę 
społeczną ko-nkursu, podkreśla 
jąc potrzebę wydania w for­
mie książkowej plonu „Pejza­
ży wiejskich”. Stwierdził także, 
że konkurs tegoroczny, organi­
zowany w ramach Wielkopol­
skiego Festiwalu Dożynkowe­
go, winien rozpocząć tradycję 
organizowania podobnych im­
prez corocznie.

Prace graficzne oraz fotogra 
my nadesłane na konkurs 
„Pejzaże wiejskie” można oglą 
dać obecnie na terenie MTP., 
Ekspozycja ta jest częścią skła 
dową wystawy rolniczej, (bran)

Koziołki
LOSOWANIE I

5, 16. 30. 40. 45 dod. 14
LOSOWANIE II

6, 18. 27. 29. 39 dod. 37
Końcówka banderoli 2555 i

W 903 PC-L „Koziołki” w 
bm., w które] odbyły się

555

dniu 
dwa

losowania wpłynęło: 230.139 zakła­
dów wartości 690.417.— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 11 
„czwórek” po 5.872,— zł, 31 „tró­
jek premiowanych” po 180,— zł,
554 „trójki” po 80,— zł. 531
jek premiowanych' po 26,
8.531 „dwójek” po 6,— zł.

,dwó- 
zł i

W losowaniu II stwierdzono:
„czwórkę z liczbą dodatkowa” w 
Podrzewiu w kol. 301 pow. Sza­
motuły w wysokości 12.990,— zł, 
15 „czwórek” po „1.732,— zł, 22 
„trójki premiowane.” po 162.— zł. 
436 „trójek” po 62.— zł. 356 „dwó 
jek premiowanych” po 25,—zł i 
5.758 „dwójek” po 5,— zł.

Samochód osobowy marki „Sy-
rena 105” na czterocyfrowa koń-
Cówkę banderoli 2555 przypadł w 
losowaniu Il-gim w kolekturze 369
w Kępnie na numer 
232555.

Fundusz na wygrane 
w następnych grach 
366.006,— zł.

banderoli

I stopnia. 
wynosi:

„Toto-Lotek"
LOSOWANIE I

2, 19, 24, 26, 39, 47 dod. 23
LOSOWANIE II

1, 15, 22. 30. 35, 40 dod. 34
Końcówka banderoli 982180 i 2180

GtOS 
waldzko 
60-959 
g i u mt 
faktora

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grin- 
19 Adres pocztowy: skrytka nr '.074
Poznań

'sekretarz

R e d o g u j « k o I e-
Marian Flejslerowicj (zastępca re- 
naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 
'edakcji) Kazimierz Marcinkowski,

Wiesław Partycki (redaktor naczelny) Zailut 
Zbigniew Szumowski, Jeny Walasek.

Obrady sesji 
Ligi Arabskiej

Ministrowie spraw zagranicz 
nych państw Ligi Arabskiej 
obradujący od niedzieli w Ka­
irze, jednomyślnie uznali 2 bm., 
że kwestię palestyńską powin­
no się wpisać na porządek 
dzienny najbliższej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ jako 
osobny punkt, niezależnie od 
ogólnej sprawy konfliktu arab

FRELIMO - Portugalia
Na konferencji prasowej, 

która odbyła się w poniedzia­
łek rano w biurze FRELIMO 
w Dar es-Salam, przewodni­
czący tej Organizacji, Samora 
Machel, oświadczył dziennika­
rzom, iż 5 bm. w stolicy Zam­
bii rozpoczną się rozmowy na 
temat niepodległości Mozam­
biku między Frontem Wyzwo­
lenia Mozambiku, a rządem 
portugalskim.

Na pytanie dziennikarzy o 
możliwość utworzenia w Mo­
zambiku rządu tymczasowego, 
w . skład którego weszl 
przedstawiciele FRELIMO i 
Portugalii, Samora Machel po 
wiedział: „Nie zgodz:my się 
na udział władz opartych na 
strukturze kolonialnej. Dąży­
my do utworzenia rządu na­
rodowego... (PAP)

Archeologicznego w Poznaniu. — 
Pokaz najcenniejszych zabytków”. 
Na wystawie eksponowane są naj 
cenniejsze zabytki z 76 000. który­
mi poszczycić się może Muzeum. 
Przedstawiają one rozwój kultu­
ry artystycznej dawnych .miesz­
kańców Wielkopolski od schyłku 
epoki kamienia po wczesne śred 
niowiecze. Pokazano m. in. słyn­
ne wołki bytyńskie, kolekcję po-

I pielić z wymodelowana twarzą 
. ludzką, a także znaleziony niedaw 

no w trakcie badań wykopalisko-
I wych przy ul. Garbary w Pozna- 
j niu pozłacany medalion z 1632 ro­

ku.
Otwarcia wystawy dokonał wice 

przewodniczący Wojewódzkiej Ra 
dv Związków Zawodowych w Po­
znaniu — Jerzy Męczyński. (bran)

Inauguracja Dekady

w
Kultury Bułgarskiej

poznańskim Klubie Międzyna
rodowej Prasy i Książki nastąpiło 
wczoraj otwarcie wystawy pt. 
„Współczesna architektura Bułga-
rii”. Autorem 35 
grafik poznański 
dura.

Ekspozycja jest

zdjęć jest foto-
Andrzej

zarazem
racją w Poznaniu Dekady

Kupi-

inaugu 
Kultu-

ry Bułgarskiej zorganizowanej z 
racji przypadającej 9 bm. XXX 
rocznicy powstania Ludowej Repu 
bliki Bułgarii. Rozpoczęcie dekady 
nastąpiło przy udziale przedstawi­
cieli wydziałów kultury urzędów 
wojewódzkiego i miasta Poznania 
oraz licznie zebranych przedstawi 
cieli poznańskiego świata kultu­
ralnego. (c)

Nowe formy sprzedaży samochodów osobowych

sko-jzraelskiego problemu
uchodźców.

Sekretarz generalny Ligi 
Arabskiej Mahmud Riad wy­
słał już depeszę do stałych 
przedstawicieli państw arab­
skich w ONZ, powiadamiając 
ich o decyzji Ligi i prosząc, 
aby podjęli kroki niezbędne do 
wpisania kwestii palestyńskiej 
na listę spraw sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, rozpo­
czynającej się w drugiej po­
łowie września.

Jak donosi Reuter, obserwa­
torzy w Kairze sądzą, źe deba­
ta w ONZ nad problemem pa­
lestyńskim jako osobną kwe­
stią polityczną pozwoli OWP 
wziąć udział w genewskich ro­
kowaniach pokojowych na te­
mat Bliskiego Wschodu. (PAP)

Od 1 października przedpłaty
zamiast przydziałów

Prezydium Rządu i>odjęło ostatnio uchwałę mającą na 
celu usprawnienie sprzedaży samochodów osobowych oraz 
przyspieszenie rozwoju zaplecza handlowo-uslygowego mo­
toryzacji. Uchwała — wychodząc naprzeciw postulatom na­
bywców — wprowadza od 1 października br. sprzedaż sa­
mochodów systemem przedpłat.
Systemem tym sprzedawane 

będą wszystkie, przeznaczone 
na rynek wewnętrzny samocho 
dy osobowe produkcji krajo­
wej i z importu. Dostawy tych 
samochodów wzrastają w ostat 
nich latach w bardzo szybkim 
tempie. W tym roku wyniosą 
one już blisko 90 tys. (w tym 
68 tys. z produkcji krajowej i

21 tys. z importu), a w przy­
szłym roku wzrosną do ok. 113 
tys. szt.

Aparat do wczesnego
wykrywania raka

Szwajcarska firma 
produkcję aparatury 
raka, wymykających 
gnostycznym. Aparat

Hoffman—La—Roche rozpoczęła ostatnio 
umożliwiającej wykrywanie wczesnych stadiów 
się praktyKowanym dotychczas metodom riia-
pomyślany

kał już licencję, dopuszczającą
jako pomoc diagnostyczna — nzys- 
jego użycie m. in. w USA.

Aparatura działa w oparciu o 
analizę składu krwi. Kontrola za­
wartości białka i ilości przeciw­
ciał antyrakowych, występują­
cych w zwiększonej ilcści u r>sób 
już przy wczesnych, często jeszcze 
niewykrywalnych formach -aka 
jelit, płuc i trzustki, pozwala na 
wcześniejsze postawienie trafnej 
diagnozy. Jak wynika z długolet­
nich badań klinicznych, ma to 
ogromne znaczenie dla skuteczne^ 
go leczenia. Diagnoza w oparci’.' 
o wykorzystanie wskazań aparat ti­
ry jest prosta. Poniżej 2.5 proc, za­
wartości przeciwciał wskazuje na 
brak zagrożenia, 5 — 10 proc, prze­
ciwciał wskazuje na możliwość 
wczesnych zmian rakowych w tkań 
kach organów, podczas gdy wy kry­
cie we krwi powyżej 10 proc, za­
wartości antygenów świadczy o wy . 
sokim prawdopodobieństwie zaata­
kowania przez raka.

Aparatura skonstruowana zosta­
ła w oparciu o odkrycie kanadyj­
skich lekarzy S.O. Freemana • P. 
Golda, którzy przed kilku laty 
stwierdzili zmiany w poziomie biał 
ka we krwi u osób cierpiących 
na pewne formy raka Ta metoda 
wczesnego wykrywania choroby 
zbstała jednak zarzucona, bowiem 
przy bardziej szczegółowych bada­
niach okazało się, że i inne scho­
rzenia, nie mające nic wspólnego 
z rakiem, mogą powodować podob­
ne objawy Mimo iż obecnie wia­
domo, że wyników analizy tego ty-

Szczególnie cenne usługi odd«- 
je też aparatura przy obserwacji 
skutków leczenia raka i efektu 
działania preparatów hamujących 
rozwój komórek rakowych. Sta­
bilizacja poziomu białka we krwi 
przez dłuższy czas na niskim po­
ziomie oznacza wyleczenie, pewne 
wahania natomiast, nawet niewiel­
kie, mogą wskazywać na niebezpie­
czeństwo nawrotów choroby nowo 
tworowej. (PAI)

W warunkach rosnącej poda 
ży samochodów dotychczaso­
wy tryb sprzedaży, oparty czę 
ściowo o rodzielnictwo, stał się 
przestarzały i nie odpowiadał 
już potrzebom potencjalnych 
nabywców. Podstawową wadą 
starej formy zakupów było ogła 
szanie przedpłat tylko na tę 
liczbę samochodów, która była 
przewidziana na rynek w da­
nym roku. Ograniczało to mo 
żliwości dokonywania przed­
płat na następne lata dla za­
pewnienia sobie kolejności 
pierwszeństwa zakupu, jak rów 
nież nie stwarzało możliwości 
gromadzenia środków na samo 
chód drogą sukcesywnego 
oszczędzania.

W systemie wprowadzonym 
od 1 października 1974 r. przed 
płaty przyjmować się będzie na 
czas nieograniczony, a o termi 
nie otrzymania samochodu de 
cydować będzie kolejność na 
liście przedpłat. Przewiduje się
również w zależności od

pu nie da się interpretować 
noznacznie, wartość metody 
ogromna, pozwala bowiem w 
sty sposób na postawienie 
trafnej diagnozy.

jed- 
jest 
pro- 
dość

• Na trasie Gostyń — Kunowo 
wjechała na zakręcie drogi do ro 
Wu ciężarówka marki „Star”, kie 
rewana przez Franciszka P. Jeden 
z pasażerów poniósł śmierć na 
miejscu, natomiast kierowca oraz 
drugi z pasażerów odnieśli obra­
żenia.
• W drodze do szpitala w Wą­

growcu zmarł 55-letni Jan S., któ 
ry został potrącony w miejscowoś 
ci Łaziska przez motocyklistę Ro 
mana T.
• W Nowej Wsi w pow. Leszno 

utonęli dwaj 7-letni chłopcy, któ 
rzy kapali sie w miejscu niedo­
zwolonym, bez opieki ze strony 
dorosłych.
• W Ośnej w pow. kolskim za­

palił sie od iskier z komina bu­
dynek mieszkalny i stodoła, kry­
te słoma. Zwarcie w instalacji 
elektrycznej było przyczyną poża 
ru w jednym z gospodarstw w 

| miejscowości Gradowskie Holen- 
. dry w pow. tureckim. Spłonął tam 
I budynek mieszikalny. (b)

aktualnej sytuacji rynkowej — 
wprowadzenie sprzedaży ratrl 
nej samochodów. Tak więc w 
nowym systemie dostosowuje 
się termin odbioru samochodu 
do możliwości finansowych na 
bywcy, co daje mu możliwość 
planowego zakupu wozu w cza 
sie np. 2—3 lat. Może on bo­
wiem do-konać w przedsię­

biorstwie „Polmozbyt” na swym 
terenie przedpłaty jednorazo-
wo (w wysokości pełnej ceny 

w formie 
następnie 
na swym 

mając z

samochodu), lub też 
wpłaty częściowej, a 
gromadzić pieniądze 
rachunku stopniowo,
góry zabezpieczony termin od 
bioru wozu.

Trzeba podkreślić, że w na]' 
bliższym czasie ogłoszone z®" 
staną szczegółowe przepisy wy 
konawcze ustalające zasady 
przedpłat na samochody w no 
wym systemie zatwierdzonym 
uchwałą Rady Ministrów.

PAP
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Targowe impresje

ZAPOTRZEBOWANIE
NA JAKOŚĆ

Jest to największa oferta 
polskiego przemysłu ja­
ką kiedykolwiek można 

było obejrzeć. Przemysł oferu 
je towary wartości ponad 116 
miliardów złotych (101 mld. 
zł to artykuły przemysłowe). 
Co ważniejsze — jest to pro­
pozycja nie tylko duża, ale i 
atrakcyjniejsza niż bywało do 
tychczas.

Tym, którzy na Targach Kra 
jowych są nie po raz pierw­
szy, nasuwa się niewątpliwie 
odczucie ogólnego wyrówna­
nia poziomu jakości oferowa­
nych towarów. Oczywiście — 
do górnego poziomu. Nie zna­
czy to, że nie ma w tegoro­
cznej jesiennej ofercie .prze­
mysłu towarów, które się tu 
taj znaleźć nie powinny. Jak 
zapewnił jednak na konferen 
cji prasowej minister handlu 
wewnętrznego i usług Edward 
Sznajder — towary na rynku 
niepotrzebne i źle wykonane 
kupowane nie będą, chociażby 
handlowcy mieli kłopoty z za­
spokojeniem rynkowego zapo­
trzebowania. Należy mniemać, 
że wytrwają w tym postano­
wieniu do końca Targów, dla 
dobra rynku, który nie chce 
bubli.

Przemysł kluczowy dysponu 
je nowymi fabrykami, nowo­
czesnymi technologiami. Mi­
liardy włożone w rozbudowę 
przemysłu i jego moderniza­
cję dają rezultaty w towa­
rach naprawdę atrakcyjnych. 
Inna sprawa, czy tych wyro­
bów jest już dostateczna ilość. 
W pierwszym dńiu Targów 
można było słyszeć narzekania 
handlowców, że zakłady o do­
skonałej reputacji sprzedały 
towar „od ręki”.

W trudniejszej sytuacji jest 
drobna wytwórczość, mająca 
duży udział w zaopatrywaniu 
rynku. Tutaj wyposażenie da­
lekie jest od doskonałości. A 
jednak produkcja zakładów te 
renowych, spółdzielczych i rze 
miosła także w większości re­
prezentuje wysoki jakościowy 
poziom.

W czasie Targów, zorgani­
zowanych tak jak obecne w 
układzie branżowym, można 
dokonywać porównań. Bywa 
więc, że niewielkie zakłady, 
szczególnie spółdzielcze, swoją 
produkcją zawstydzają reno­
mowane fabryki. Chociażby 
ekspozycja dziewiarstwa poka
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Na rozpoczęte w niedzielę Targi 
Krajowe „Jesień-74” przybył wi­
ceprezes Rady Ministrów, mini­
ster handlu zagranicznego i gos­
podarki morskiej — Kazimierz 
Olszewski. W towarzystwie gospo­
darzy Targów, ministra handlu 
wewnętrznego i usług - Edwar­
da Sznajdra zwiedził on ekspo­
zycję towarów oferowanych przez 

przemysł.
Fot. — s. Ossowski

zana przez spółdzielczość in­
walidów. W pawilonie numer 
22 jest na co popatrzeć. I wzo 
ry ładne i wykonanie na wy-
sokim poziomie. przecież
spółdzielcze zakłady pracują 
niejednokrotnie na resztkach 
przędzy, otrzymywanej od 
przemysłu kluczowego i nie 
najlepszych maszynach. Na 
przykład, Spółdzielnia Inwali 
dów „Partyzant” z Rzeszowa z 
resztek przędzy japońskiej, o- 
trzymywanych z „Jarlśnu”, to 
bi sweterki nawet ładniejsze 
od wyrobów tego nowoczesne­
go zakładu.

Godna uwagi jest też ekspo­
zycja Zjednoczenia Produkcji 
Sprzętu Gospodarstwa Domo­
wego „Domgos”, mieszcząca 
się w pawilonach nr. 6 i 7. 
1900 rodzajów wyrobów po­
kazanych tutaj budzi nadzie­
ję, że w niedalekiej przyszło­
ści będziemy mieli na rynku 
ładne i funkcjonalne drobiaz­
gi, niezmiernie ułatwiające 
pracę w domu i uzupełniające 
wyposażenie mieszkania. Nie­
stety, są tutaj i mankamenty. 
Oferta tych towarów jest chy­
ba niewystarczająca. Zresztą 
same potrzeby trudno w tej

dziedzinie ściśle oszacować. 
Jest też drugi minus — w eks 
pozycji tej znaleźć można tak­
że wyroby wykonane niesta­
rannie.

Wiele atrakcyjnych nowoś­
ci spotkać można wśród towa 
rów spożywczych, zwłaszcza 
przygotowanych przez prze­
mysł chłodniczy oraz koncen­
tratów spożywczych. Zakłady 
należące do Zjednoczenia Kon 
centratów Spożywczych ser­
wują corocznie po około 50 no 
wych wyrobów. Tym razem 
znów pojawiło się kilka rodzą 
jów sosów o nowych smakach, 
oferuje się rozszerzony wy­
bór pieczywa w proszku. Po­
większył się też wybór odży­
wek dla dzieci. Wśród nowych 
produktów przemysłu chłodni 
czego wymienić można chociaż 
by pierożki ravioli produkowa 
ne w Kielcach na urządze­
niach sprowadzonych z Włoch. 
Są to pierożki, w których za­
stosowano farsz z pieczonego 
mięsa, sera i dodatków.

Oczywiście nie sposób wy­
mienić wszystkie atrakcyjne 
wyroby pokazane w hali 12, 
gdzie wystawiono towary spo 
żywcze. Warto wszakże z tą o- 
fertą się zapoznać, żeby wie­
dzieć czego można żądać w 
sklepach.

Nie potrzeba specjalnie re­
komendować wyrobów produ 
kowanych przez zakłady pod­
ległe zjednoczeniu „Pollena”. 
Kosmetyki stały się polską spe 
cjalnością i targowa ekspozy-
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Między urzędowym optymizmem
a kawiarnianym pesymizmem

Zarówno w życiu jed­
nostki, jak i zbioro­
wości ludzkich, liczą 

się przede wszystkim fakty. 
Jednakże fakty nigdy nie 
układają się same w jakąś 
całość, zawierającą im- 
manentną ocenę. Zatem li­
czą się nie tylko fakr 
ty, liczą się również na­
sze oceny stanów faktycz­
nych.

Od wieków w myśleniu 
ludzkim, a w szczególności 
w ludzkim wartościowaniu 
ścierały się dwie przeciw­
stawne postawy, które mia­
ły swych zwolenników. Jed 
ną z nich była postawa pe 
symistyczna, zgodnie z którą 
wszelka rzeczywistość jest 
tak skonstruowana, iż mo­
że pociągać za sobą tylko i 
wyłącznie negatywne oce­

ny. Postawa ta była prezen 
towana w wielkich syste­
mach filozoficznych, poczy­
nając od buddyzmu, poprzez 
system Schopenhauera, Spen 
glera, których twórcy dowo 
dzili, iż postęp jest w zasa­
dzie niemożliwy, że to, co 
nam się jawi jako postęp,
jako zmiana na lepsze, w
istocie rzeczy jest tylko i wy 
łącznie albo reprodukowa­
niem tego, co już było, bądź 
też pogarszaniem się sytua­
cji człowieka i społeczności 
htdzkiej. Istniały również fi 
lozofie, które przyjmowały 
przeciwstawny, optymistycz 
ny punkt widzenia. Wyraża 
ły one przekonanie, że czlo 
wiek jest w stanie mocą 
własnej działalności zmie­
niać zarówno środowisko 
przyrodnicze, jak i społecz­
ne, i uchylać zło w nich 
tkwiące.

Te dwa nurty miały i ma­
ją swoje odpowiedniki w po 
stawach ludzkich. Pogląd pe 
symistyczny głosi, iż nawet 
jeżeli dzieje się coś dobre­
go, to tylko na zasadzie przy 
padku. Przeciwstawny mu 
pogląd optymistyczny uzna 
je świat istniejący za najlep 
szy z możliwych światów, a 
otaczającą nas rzeczywistość 
za nie wymagającą żadnych 
ulepszeń czy zmian. Poglą­
dy te wynikają z pewnej ten 
dencji psychiki ludzkiej do 
zajmowania jednolitego iw 
pewnym sensie konsekwent 
nego stanowiska.

Przyjęcie jednej z tych

ASYSTENCI STAROSTÓW CENTRALNYCH DOŻYNEK 1974
dzielni przyznano Order Sztan 
daru Pracy II klasy.

JOLANTA 
MICHALSKA
olania Michalska ma 22 laJ ta. Urodziła się w czasie, 
kiedy mieszkańcy jej wsi 

rozpoczynali pracę na wspól­
nym. kiedy w powiecie ple- 
szewskim kształtowała sie do 
Piero spółdzielnia produkcyj­
na Nowy Świat. Nikt nie przy 
Puszczał wówczas że stanie 
się ona kiedyś wzorem gos­
podarności i zamożności jej 
członków. Jola nie pamięta 
tych trudnych lat. Wie że Dzi 
siaj jest dobre, a Jutro musi 
być jeszcze lepsze. Przecież 
Nowy Świat dowiódł, że umie 
gospodarować. Na 100 hekta­
rów przypada tu ponad 340 
s?tuk trzody i 142 bydła, a każ 
da krowa daje przeciętnie po 
nad 4 000 1 mleka rocznie. Za 
całokształt działalności spół-

Gdy więc Jola na tyle do­
rosła, że mogła dokonać wy­
boru i określić swoje miejsce 
w życiu, nie istniała alterna­
tywa, lecz jedynie przekonanie, 
że swoja przyszłość zwiąże z 
Nowym Światem. Na jej oczach 
rośnie spółdzielczy dobro­
byt, członkowie maja ładne 
mieszkania, wysokie dniówki, 
do swojej dyspozycji obiekty 
sbcjalno-kulturalne. organi­
zowane sa atrakcyjne wyciecz 
ki. A pracować trzeba wszę­
dzie, zresztą Jolanta Michal­
ska od pracy nie stroni. Skoń 
czyła zasadniczą szkołę rolni­
cza, aby być kwalifikowanym ’ 
pracownikiem, w roku 1968 
wstąpiła do Związku Młodzie 
ży Wiejskiej, aby mieć swój 
udział w życiu społeczno-po­
litycznym, podpisała deklara­
cję członkowską spółdzielni, 
aby zapewnić sobie przy­
szłość.

O tej wesołej, energicznej 
dziewczynie wszyscy mówią z 
sympatią i uznaniem. Ze w 
swojej brygadzie polowej wy 
różnią się sumienną i wydaj­
ną pracą, że aktywnie działa 
w kole ZSMW, że angażuje 
się z zapałem w czyny spo­
łeczne. A ona cieszy się ogrom 
nie, że przypadł jej zaszczyt 
reprezentowania spółdzielcze­
go sektora wielkopolskiego roi 
nictwa na Centralnych Dożyn 
kach. jako asystentki dożyn­
kowych starostów, (zd)

ARKADIUSZ
SIUDZIŃSKI

aiki młody, a ho, ho!...
— mówią o 
siedzi. To 

ma oznaczać podziw 
nie dla wyczynów

nim są- 
„ho, ho”
i uzna- 
mlodego

rolnika z Przygodziczek w po 
wiecie ostrowskim — Arkadiu 
sza Studzińskiego.

Chociaż ma dopiero 23 lata, 
zyskał takie doświadczenie w 
hodowli, jakie ma nieraz kil­
ku starszych rolników razem 
wziętych... Zwolennicy trady­
cyjnych metod z rezerwą pa­
trzą na eksperymenty. A ten 
młody absolwent szkoły przy 
sposobienia rolniczego wyko­
rzystuje zdobytą wiedze z naj 
większym pożytkiem.

Gospodarując na 11,8 hekta 
ra słabych gleb, musiał wy­
brać najintratniejszy kierunek

gospodarki. Jego „konik” to 
hodowla trzody. Wybudował 
dla niej nowoczesną chlewnię, 
która wyróżniona została w 
konkursie „Złota Wiecha’’. W 
tym budynku oraz w zaadap­
towanej na potrzeby trzody 
oborze Siudziński zorganizo­
wał „fabrykę” mięsa. W ubieg 
łym roku sprzedał 730 sztuk 
trzody, w tym 600 warchlaków 
do dalszego chowu.

Wielką przyszłość widzi w 
tworzeniu przez rolników spe 
cjalistycznych zespołów, umoż 
liwiających nowoczesne gospo 
darowanie. Sam zorganizował 
taki kooperacyjny zespół, do 
którego przystąpiło dwóch są 
siadów. Jeden odchowuje pro 
sięta, drugi hoduje warchlaki, 
a Siudziński odbiera je do dal 
szego tuczu. Takie rozmiary 
hodowli byłyby niemożliwe 
bez znacznych nakładów in­
westycyjnych, ale szybko się 
one amortyzują. Kooperanci 
wzięli na ten cel ponad pół 
miliona złotych kredytów.

Arkadiusz postawił także 
nowy dom, a jego zagroda jest 
tak urządzona, aby praca by­
ła jak najlżejsza, aby starczy 
ło czasu na rozrywkę i wypo­
czynek.

Ten młody, -obrotny rolnik 
zdobył w tym roku tytuł „Mło 
dego Mistrza Plonów”. Oprócz

dwóch skrajności wypacza 
obraz świata, pociąga za so­
bą określone konsekwencje, 
gdy chodzi o motywy ludzkie 
go działania. Skutkiem hoł­
dowania któremukolwiek z 
tych skrajnych poglądów 
jest bierna, kontemplacyjna 
postawa wobec rzeczywi­
stości. Bowiem jeżeli świat 
jest tak zły, że nie da się 
ulepszyć, to nie ma żadnego 
powodu, dla którego należy 
podejmować jakiekolwiek 
wysiłki na rzecz Zmiany 
istniejącego stanu. Jeżeli z 
kolei świat jest tak dosko­
nały, że można go tylko po 
dziwiąc i cieszyć się nim, to 
również działalność reforma 
torska nie ńia racji bytu.

I optymiści i pesymiści są 
w różnych sytuacjach, gdy 
chodzi o opinię społeczną. 
Bardzo surowo oceniają opty 
mistów... pesymiści. Wiążą 
oni częstokroć ządowolenie 
swoich adwersarzy ze skłon 
nością do serwilizmu i kon­
formizmu. Znane jest na 
ogól określenie „urzędowy 
optymizm". Urzędowy opty­
mista to człowiek, który wi 
dzi wszystko w różowym 
świetle nie dlatego, że taki 
już jest, ale dlatego, że z 
punktu widzenia jego pozy 
cji w określonym społeczeń 
stwie. tak jest mu wygod­
nie. Co więcej, pesymiści po 
wiadają, iż optymista jest 
czlowielciem, który w sposób 
tępu kontempluje rzeczywi­
stość — w przeciwieństwie 
do nich, których ocena rze­
czywistości, po pierwsze — 
jest niezależna, po drugie — 
jest obiektywna, a po trze 
cie — musi wiązać się z okre 
ślona dozą odwagi cywilnej.

Otóż sądzę, że sprawa nie 
jest taka prosta. Jeśli mówi 
my o urzędowym opty­
mizmie, to można też użyć 
określenia „pesymizm ka­
wiarniany'1. Zaryzykował­
bym twierdzenie, że wygło­
szenie w kawiarni jakiejś po 
zytywnej opinii o zjawisku, 
które na nią rzeczywiście za 
sługuje, jest w istocie rze­
czy nietaktem towarzyskim. 
W kawiarni bowiem narze­
kanie należy do dobrego 
tonu, a narzekający, niewie 
le właściwie ryzykując, zy­
skuje jednak miano człowie 
ka, który ma własne, odręb 
ne zdanie, a zarazem nie boi 
narazić się na jakieś ewen 
tualne przykrości, które zresz 
tą zazwyczaj nie następują.

Otóż w tej dziedzinie w 
okresie 30-lecia zaszły pew­
ne radykalne przemiany. Spe 
cyfika długiej historii nasze 
go kraju była taka, że nie­
wiele w niej było istotnych 
powodów do zajmowania po 
stawy optymistycznej. Mie­
liśmy racje moralne, kiedy 
walczyliśmy o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. Te wal 
ki wymagalrj ofiar, zajęcia 
postawy bohaterskiej. Mówię 
nie w owych okresach o po 
wodzeniu jednostki czy spo­
łeczeństwa było rzeczywiście 
częstokroć sprzeczne z sy­
tuacją. w jakiej znajdował 
się naród jako całaść.

Stąd też wytworzył się ja­
kiś trwożny szacunek wo­
bec poświęcenia. I z dru­
giej strony niechęć wobec 
samego słowa „sukces", albo

„kariera". Przecież w‘- chwili 
obecnej jeszcze w dalszym 
ciągu termin „kariera", mi­
mo licznych publicznych i 
prywatnych dyskusji na ten 
temat, funkcjonuje w ambi 
walentnej postaci. W mniej 
szym stopniu obciążony jest 
tutaj termin „sukces", któ­
ry zaczyna w coraz to więk 
szym stopniu stawać się pod 
stawą oceny ludzi.

Ale w każdym razie w 
okresie naszego 30-lecia za­
szły w sposób niepostrzeżo 
ny tego rodzaju zmiany, iż 
stało się już rzeczą nieprzy 
zwoitą żądanie na przykład 
jakichś preferencji z tytułu 
cierpienia. Nie jest w opinii 
społecznej wyższym moral­
nie ten, komu się akurat w 
życiu nie powiodło. Jednym 
słowem, kult postawy cier­
piętniczej, kult nieudaczni­
ków obecnie zaczyna przecho 
dzić powoli do przeszłości.

To z kolei zaczyna rzuto­
wać na postawy optymizmu 
i postawy pesymizmu. Otóż, 
jak zwykle w historii filozo 
fii, przy dwóch skrajnoś­
ciach istnieje tutaj stano­
wisko pośrednie. To stano­
wisko pośrednie określił­
bym mianem realizmu. Od 
dzialywanie rzeczywistości 
na ludzi jest wielostronne, a 
ona sama czymś, co da się 
plastycznie przez nas ksztal 
tować. Działanie ludzkie po 
ciąga za sobą zarówno skut 
ki zamierzone, a więc sukce 
sy, jak i skutki niezamierzo 
ne, a więc niepowodzenia. 
Kiedy podchodzimy do tego 
złożonego całego mechaniz­
mu tylko i wyłącznie z 
punktu widzenia optymizmu 
czy pesymizmu, rzecz jasna 
wypaczamy całą rzeczywi- 

fstość. Dlatego też powinna 
być tutaj stosowana posta­
wa realistyczna, która pole­
ga na wyciąganiu określo­
nych wniosków, wynikają­
cych z oceny rzeczywistości 
na podstawie jej układu. A 
więc trzeba wyciągać wnios 
hi z porównywania zamie­
rzeń i rezultatów działania.

Słowem — postawa reali­
styczna polega na przyzna­
niu priorytetu faktom w sto 
sunku do ocen. I dopiero 
przy takim podejściu świę- 
toioanie okrągłych rocznic, 
analizowanie tytułów do sa 
tysfakcji jednostkowej czy 
społecznej może stać się pod 
stawą dokonywania określo 
nych bilansów: jak wykorzy 
staliśmy te możliwości, które 
przed nami stały i jaką to 
stworzyło podstawę do dal­
szych działań, zmierzają­
cych do określonych prze­
mian społecznych w dziedzi 
nie przemysłu, techniki, 
oświaty, kultury, stosunków 
międzyludzkich itd. A przy 
dokonywaniu ocen reali­
stycznych wszelkie radosne 
fety rocznicowe, oceny, ana 
lizy mają nie tylko właśnie 
rocznicowo-jubileuszową wa 
gę, ale również mają istot­
ne znaczenie dla wytyczenia
kierunków 
nia.

prof. dr

Tekst był

dalszego działa-

hab. HENRYK 
JANKOWSKI
emitowany przez

Naczelną Redakcję Publicysty­
ki TVP

Przeddożynkowa książka

Od pola do stołu

pracy 
także 
kiem 
rządu 
Jego

zawodowej udziela sie 
społecznie; jest człon- 

PZPR i członkiem Za- 
Wojewódzkiego ZSMW. 

wzorowa postawa zysku
je mu w środowisku sympa­
tię i szacunek. Bedzie asysten 
tern starostów na Centralne 
Dożynki w Poznaniu, (zd)

W cyklu poznańskich publi 
* w kacji, poprzedzających 

tegoroczne Dożynki Centralne, 
ukazała się kolejna pozycja, za 
tytułowana „Od pola do stołu”. 
Jest to zbiór reportaży o rol­
nictwie wielkopolskim, pióra 
Macieja Gryfina, znanego pu­
blicysty i autora książek po­
święconych ludziom wielkopol 
skiej wsi.

W swojej najnowszej publi­
kacji autor podejmuje próbę 
oznaczenia miejsca Wielkopol 
ski — gospodarza Dożynek Cen 
tralnych 1974 — na rolniczej 
mapie kraju. Starając się — 
jak sam pisze — „każde stwier 
dzenie popr -eć faktem”, czę­

sto posługuje się liczbami i 
wskaźnikami. Najbardziej prze 
konujących argumentów do­
starczają mu jednak reporter­
skie wędrówki po wielkopol­
skiej wsi, jścieżkami (coraz 
częściej są to asfaltowe drogi) 
wiodącymi przez państwowe 
gospodarstwa rolne, wsie pro­
dukcyjne* i zagrody rolników in 
dywidualnych. Dzięki temu 
poznajemy szereg spraw i pro 
blemów, które trzeba rozwią­
zywać na drodze „od pola do 
^tołu”, nade wszystko zaś lu-

Dokończenie na str. 4
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ZAPOTRZEBOWANIE NA JAKOŚĆ
Dokończenie ze str. 3 

eja w hali 17 świadczy o tym, 
że „Pollena” nie darmo dys­
ponuje dobrą marką. Stosuje 
się coraz więcej nowoczesnych 
opakowań, podnoszących zna­
cznie jaktść wyrobów.

W pierwszym dniu trwania 
Targów „Jesień-74” najwięcej 
zwiedzających spotkać można 
było w pawilonach 14, 20 i 21 
w których znajdują się ekspo­
zycje przemysłów: skórzane­
go, odzieżowego i meblarskie­
go. Te branże w ostatnim cza-

Przeddoźynkowa 
książka

Dokończenie ze str. 3 
dzi, barwnych nieraz i krwi­
stych, którzy tworzą dzisiej­
szy kształt wielkopolskiego 
rolnictwa.

Klamrą spinającą reporter­
skie spostrzeżenia są dwa fak­
ty: drewniana statuetka przed 
stawiająca rolnika siejącego z 
płachty, dziś obiekt muzealny 
w Muzeum Rolnictwa w Szre­
niawie — i komputer w Cen­
tralnym Ośrodku Badania Od 
mian w Słupi Wielkiej (pow. 
Środa), który rolnikowi w każ 
dym zakątku Polski doradzi ja 
kie odmiany powinien upra­
wiać w swoim gospodarstwie, 
jakie i kiedy stosować nawozy 
oraz podpowie wiele innych po 
żytecznych rzeczy. Komputer 
ten jest miarą postępu, jakie­
go dokonało w trzydziestoleciu 
Polski Ludowej rolnictwo „zie 
lonego zagłębia”, odgrywające 
coraz bardziej znaczącą rolę w 
gospodarce żywnościowej kra­
ju.

„Od pola...” jest również 
przykładem operatywności Wy 
dawnictwa Poznańskiego i Po­
znańskich Zakładów Graficz­
nych im. M. Kasprzaka: od pod 
pisania książki do druku do 
momentu jej ukazania się u- 
płynął miesiąc. (km) 

HUMOR I Skr<RA

sie budziły najwięcej kontro­
wersji na rynku, stąd takie ni 
mi zainteresowanie. Oceniając 
w największym skrócie, przy­
znać trzeba, że ekspozycje tych 
przemysłów prezentują się 
„dla oka” bardzo atrakcyjnie. 
Za pokazywanymi modelami 
muszą jednak iść odpowiednie 
wielkości produkcji, wystar­
czającej dla zaspokojenia po­
pytu, co jeszcze nie nastąpi we 
wszystkich asortymentach.

☆
Oglądając targowe propozy­

cje nie należy zapominać, że 
jest to oferta przeznaczona do 
realizacji w pierwszym półro 
czu przyszłego roku. Tak więc, 
nie od razu znajdzie się w 
sklepach. Oczywiście nie wszy­
stko też wejdzie do produkcji 
w takiej formie jak zostało 
obecnie zaproponowane. Dużo 
zależy tu od handlowców.

Jak opinie ich mogą się rozmi 
jać z zapotrzebowaniem klien 
tów, niech świadczy przykład, 
będący już anegdotką: na Tar 
gach „Wiosna-74” spółdziel­
czość inwalidzka zaoferowała 
spódnice „bananowe”. Nie zo 
stała zakupiona ani jedna. 
Spółdzielcy .urządzili jednak w 
Warszawie kiermasz, na któ­
rym sprzedali tych spódnic... 
50.000.

Oby takich niewypałów nie 
było na obecnych Targach.

JAN KORZENIEWSKI

Sprostowanie
Do kolejnego reportażu z cyklu 

..ODRA-74” pt. 1000 „Ambasado- 
rek’’ zamieszczonego w „Głosie” 
z dnia 1/2 września zakradł się 
blad. Odpowiednie zdanie powin 
no brzmieć następująco: ..Bada­
nia archeologiczne prowadzone w 
grodzie krośnieńskim pozwoliły 
przyjąć, że powstał on prawdopo 
dobnie w VII wieku, a w począt­
kach dziesiątego stulecia, po okre 
sie szczególnie intensywnego osad 
nictwa — poddany został władzy 
Diastów w wyniku przejęcia kon 
troli nad środkowym Nadodrzem 
przez Mieszka I”. Przepraszamy.

I. Skoda wygrał 
kolarski wyścig 

po Ziemi Śremskiej
Pasywnie pojechali poznaniacy 

na czwartym i zarazem ostatnim 
etapie wyścigu kolarskiego „Szla­
kiem Walki i Męczeństwa Ludu Po­
znańskiego”, który stanowiło kryte 
rium uliczne długości 50 km, na 
osiedlu Jeziorany w Śremie. Był 
to trudny sprawdzian dla junio­
rów, kilkunastu z nich wycofało 
się podczas etapu.

Kryterium wygrał Czechosłowak 
I. Skoda, wyprzedzając E. Rudkow 
skiego ze Zjednoczonych Olsztyn, 
M. Walasa z Neptuna Gdańsk i I. 
Żymelskiego z Piasta Śrem.

I. Skoda został też zwyęięzcą ca 
lego wyścigu, wyprzedzając o 2 se­
kundy Z. Obiegałę ze Stomila Po­
znań. Dalsze miejsca zajęli E. Rud 
kowski, W. Skarul z Dolmelu Wro 

cław i J. Pokorny z Brna. (ask)

Cieszy tylko zwycięstwo
T)nz jeszcze znalazła swe potwierdzenie stara prawda, 

że w sporcie żadnego przeciwnika nie wolno lekce­
ważyć. Piłkarska reprezentacja Polski po doskona­

łych występach na boiskach Republiki Federalnej Nie­
miec, gdzie uczestnicząc w finałach X Mistrzostw Świata 
zdobyła miano trzeciej drużyny świata, w minioną nie­
dzielę z wielkim trudem pokonała na Stadionie Olimpij­
skim w Helsinkach w eliminacyjnym meczu Mistrzostw 
Europy Finlandię 2:1. Każde zwycięstwo cieszy. Jednak 
w przypadku wygranej w Helsinkach cieszy tylko zwy­
cięstwo— nic więcej.

Dlaczego? Ano dlatego, że piłkarze Suomi, choć zdarza 
się im niekiedy uzyskiwać dobre wyniki z renomowanymi 
zespołami, ciągle zaliczani są do grona najsłabszych repre­
zentacji w Europie. Wydawać się więc mogło, iż nie mają 
oni szans nawiązania równorzędnej walki ze srebrnymi 
medalistami MS. Tym bardziej, że Polacy grali w skła­
dzie zbliżonym do tego, który tak pochlebne recenzje 
zbierał w czerwcu i lipcu br.

Trudno tłumaczyć chaotyczną grę naszych piłkarzy bra­
kiem Deyny czy Zmudy. Przed finałami MS mówiono, że 
bez Kubańskiego nie mamy szans na sukces w RFN, 
a przecież okazało się, iż jego koledzy — jeśli chcą — po­
trafią najsilniejszym stawić czoła.

Niestety chęci traktowania serio na pewno słabszego, 
ale bardzo ambitnie grającego rywala nie widzieliśmy 
w Helsinkach. Stwierdzenie trenera Kazimierza Górskie­
go: należy zwyciężać w lepszym stylu — powinni Pola­
cy przyjąć, jako hasło przed następnymi niełatwymi po­
jedynkami z NRD, Francją i 9 października br ponownie 
z Finlandią na poznańskim Stadionie im. 22 Lipca. Tytuł 
z Mistrzostw Świata zobowiązuje!
Z innych wydarzeń niedzieli, oprócz piłki nożnej naj­

bardziej interesowała sympatyków sportu inaugura­
cja jesiennej rundy rozgrywek I ligi bokserskiej. Po nie­

zbyt udanym występie polskich pięściarzy na MS w Ha­
wanie, oczekiwano z niecierpliwością na wieści z krajo­
wych ringów. Niestety, nie były one pomyślne Większość 
zespołów jest słabo przygotowana do sezonu. Wiele walk 
zakończyło się przed czasem. Cieszy nas w tej sytuacji bar­
dzo udany start bokserów poznańskiej Olimpu. I to nie 
tyle sam pogrom mistrzowskiej drużyny Polski — Legii 
Warszawa w „Arenie”, ale przede wszystkim styl w ja­
kim osiągnięto zwycięstwo. Z nadzieją więc oczekiwać 
będziemy następnych pojedynków gwardzistów w walce 
o prymat w kraju.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Lekkoatletyczne ME rozpoczęte

W pierwszym dniu bez medali
Na Stadionie Olimpijskim w Rzymie rozegrano wczoraj pierwsze 

konkurencje XI Mistrzostw Europy w lekkiej atletyce. Startowało 
w nich 21 reprezentantów Polski. Najcenniejszy sukces zanotował 
nasz długodystansowiec Bronisław Malinowski, który w biegu na 10 
km zajął czwarte miejsce. W rzucie kula Ludwika Chewińska była 
piąta, a w biegu na 3 km pań szóste punktowane miejsce zajęła 
Bronisława Ludwichowska, bijąc wynikiem 9:05,2 rekord Polski.

Najbardziej interesującą konku­
rencją pierwszego dnia zawodów 
najlepszych lekkoatletów starego 
kontynentu był bieg na 10 km. 
Startowało w nim 33 zawodników, 
w tym trzech Polaków: Łęgowski, 
Malinowski i Nogala. Oprócz 
trzech Anglików z Simonnsem na 
czele. Hiszpana Haro, Kuschmanna 
z NBD i mistrza olimpijskiego 
Fina Virena, Bronisław Malinow­
ski należał do najbardziej aktyw­
nych uczestników tej konkurencji. 
Podczas biegu Polak był zawsze w 
czołówce, kilkakrotnie prowadząc 

dość wyrównaną stawkę kilkuna­
stu zawodników, którzy do ostat­
niego okrążenia mieli szanse na 
zwycięstwo. Na mniej niż 400 m 
przed metą Malinowski znajdo­
wał się na trzeciej pozycji, prze­
grywając walkę o brązowy medal 
na finiszu. Pokonał on jednak 
m. in. Virena. Haro oraz świet­
nych biegaczy z ZSRR. CSRS, 
■Wielkiej Brytanii. Malinowski uzy 
skał czas 28:28,0. a wyprzedzili go 
jedynie: Kuschmann NRD 28:25,8; 
Śimmons Wielka Brytania 28:25,8 i 
G. Cindolo Włochy 28:27.2. Nogala 
był 15, a Łęgowski — 24.

Bardzo dobrze zaprezentowała 
się nasza miotaczka Ludwika Che 
wińska. Rzut kulą na odległość 
18.98 uzyskany w trzeciej kolejce 
dał jej piąte miejsce. Zwyciężyła 
rekordzistka świata N. Gzyżowa 
ZSRR 20,78 przed M. Adam NRD 
20,43; H. Fibingerovą CSRS 20,33 i 
J. Christową Bułgaria 19.17.

W trzeciej konkurencji w której 
rozdzielono wczoraj medale — 
biegu pań na 3 km wygrała repre 
zentantka Finlandii — Nina Hol- 
men w czasie 8:55,2. Zaimponowa­
ła ona długim, pięknym finiszem, 
zwyciężając zawodniczkę radźiec- 
ką L. Braginę ZSRR 8:56,2. Dalsze 
miejsca kolejno zajęły: J. Smith 
W. Brytania 8:57,4; 4. N. Andrei 
Rumunią 8:59,0; 5. P. Cachi-Pini
Włochy 9:01,4; 6. B. Ludwichow­
ska 9:05,2.

W pozostałych konkurencjach 
rozegrano eliminacje. Reprezentan 
ci Polski startowali w nich ze 
zmiennym szczęściem. Genowefa 
Nowaczyk z Orkanu Poznań pobi­
ła rekord kraju juniorek w biegu 
na 400 m — 53,54 i awansowała do 
półfinału, choć w swojej serii za­
jęła piąte miejsce. Poza tym awan 
sowały: na 100 — Szewińska 11,39 
oraz Jędrejek 11,92, na 400 m — 
Kasperczyk 52,76 i Piecyk — 53,30,

Inauguracja 
rozgrywek

I ligi laskarzy
W sobotę zainaugurowano roz­

grywki I ligi hokeja na trawie. 
Największą niespodzianką pierw­
szych kolejek spotkań były poraź 
ki mistrza Polski Stelli Gniezno z 
lokalnym rywalem Spartą 0:1 i z 
LKS Rogowo, aż 1:3. W pozosta­
łych meczach Warta wygrała 3:0 
z Polonią Środa oraz zremisowała 
z Grunwaldem 3:3, Lech zremi- 
wał z Grunwaldem 0:0 oraz poko­
nał Polonię 1:0, LKS Rogowo prze 
grał ze Startem Gniezno 1:2, a 
Stella wygrała ze Startem 2:1.

(ad) 

na 800 m — Katolikowa 2:01,4 i Ja- 
nuchta 2:04,7, w rzucie oszczepem 
— Jaworska 56,26 i F. Finder 56,10. 
Wśród panów do półfinału za­
kwalifikowali się jedynie: Z. No- 
wosz na 100 m 10,64 i Hewelt na 
400 m ppł. 50,54. Natomiast odpadli: 
na 100 m Swierczyński 10,73 i Wo- 
ronin 10,77 i na 400 m — Siedlecki 
47,35. (ad)

Boks
Pogrom Legii 
w „Arenie”

Około pięciu tysięcy poznania­
ków przybyło w niedzielę na 
pierwszą imprezę sportową w sa­
li „Areny". Oglądali oni niezły 
technicznie boks i zwycięstwo 
Olimpii nad mistrzem Polski aż 
17:5. Większość pojedynków koń­
czyła się przed czasem. Bardzo ład 
ne walki stoczyli: Fieske z Misia­
kiem, Nowak ze Stoppelem (choć 
ten ostatni po bardzo silnym cio 
sie w III rundzie, długo nie mógł 
wstać z ringu) i Guzielak z Brat- 
niczukiem. Sędziowie uznali ten 
ostatni pojedynek za nierozstrzyg 
nięty, choć Guzielak był — naszym 
zdaniem — pięściarzem lepszym 
technicznie przy tym wyraźnie 
oszczędzającym swego przeciwni­
ka. Jemu też. powinno przypaść 
w udziale zwycięstwo.

Oto wyniki poszczególnych po­
jedynków, w kolejności wag od 
papierowej do ciężkiej (na pierw­
szym miejscu gospodarze): W. Mo 
tała (byłaby to jego pięćdziesiąta 
walka) wygrał walkowerem, T. 
Fieske wypunktował J. Misiaka, A. 
Kędzierski w swej 150 walce uległ 
A. Różnickiemu, Z. Nowak znokau 
tował M. Stoppela, R. Marciniako 
wi uległ na skutek przewagi w I 
rundzie T. Dworak, B. Jakubow­
skiemu poddano J. Gdańca, J. Sta­
chowiak wygrał wskutek przewagi 
w II rundzie z E. Kłosem, A. Paż 
dziorowi poddano M. Białasa, M. 
Guzielak zremisował z A. Bartni- 
czukiem, M. Biernackiego poddano 
Gortatowi, R. Mazur wygrał przez 
przewagę w I rundzie z A. Kolasiń 
skim.

Konińskie Zagłębie uległo w 
Świdniku Avii 8:14. Oto wyniki 
walk (na pierwszym miejscu go­
spodarze) : Celegrat wygrał z L. Li 
pertem, Stec zremisował ze Szcze 
pańskim Adraciewicz przegrał z 
Ruthem, Rzeczycki z Przybylskim, 
Wyszomirski zremisował ze Zby- 
szewskim, Lewandowski pokonał 
Ciuśniaka, Osiak wygrał z Kru­
kiem, Radziewicz pokonał Filipia­
ka, Sitkowski znokautował Janec­
kiego, Włókniewicz wypunktował 
Zaborowskiego, Wiater został zdy 
skwalifikowany w pojedynku z 
Kuskowskim. (ask)

WYNIKI.TABELE* WYNIKI
GÓRNICKI

KRÓIA
— A szwabów, jak szarańczy.
— Musimy broń nasmarować oliwą i zakopać w suchym lesie.
— I co potem?
— To już twoja rzecz, ja jesłem stary.
— Oni są, jak u siebie. Patrzysz w niebo, widzisz ich samoloty, 

patrzysz na drogi, jadą ich samochody.
— Tak było w osiemnastym roku.
Starzec leżał sztywno wyciągnięty w trawie, pokrytej szronem, ze 

wzrokiem wbitym w korony drzew, jakby urażony.
— Nie ma dowództwa, nie ma nic — rzekł Adam.
— Dobrze mówisz. Nie chcesz umierać od byle jakiej kuli, ale 

o tym się nie gada, jak jest wojna, chłopcze. Byłeś przecież już 
na krwawej wojnie. A w tej kaplicy jest obraz pięknej dziewczyny,

powoli rozpoczęła zwierzenia ze swego małżeństwa. Słuchał, wy­
glądał w czasie opowiadania Anny w słanie jakby narkotycznym, 

| bladł, jakby coś go dławiło. Musiał wyglądać fatalnie, skoro pa­
trzyła na niego ze zdziwieniem w oczach, z niepewnością nawet. 
Tylko na to jedno jej pytanie odpowiedział:

I, — Jak uciekłeś, Adam, z miasta?
— Udało mi się wycofać. Wróciłem do ciebie, bo ty jesteś od- 

. ważna kobieta, odważniejsza ode mnie. Teraz też czuję, że to nie 
' jest koniec mojej ucieczki.

Na twarzy Anny pojawił się niepokój. Był już wieczór. Adam
wstał dziwnie ogłupiały, z poczuciem osamotnienia, 
woli w stronę łóżka. Patrzył na Annę, jakby szukał jej 
dział ją jeszcze całą białą, jak anioł.

Anna, jak lekarz, zadała mu pytanie:
— Bolą cię migdały i gardło? Otwórz usta. Mów: 
— A—a—a—a-a, Anna! - cofnął gwałtownie głowę.
— Są białe naloty. To dyfteryt

poszedł po- 
ratunku, wi-

a-a-a-a—!

podobnej do twojej wdowy. Ja malowałem 
dziewczyny.

Kapliczko wyglądała na zabytek, dobra dla 
kich cudowności.

Adam Król spełni, to, co kazał słarzec, wlazł

ten obraz mojej

poszukiwaczy ta­

na stryszek kapli-

I — Jest zakaźny?
— Tak.
— Skąd się wzięło to diabelstwo?

' — Przywlokłeś.
- Przecież siedzę w domu, jak w pustelni.
W ustach czuł gnilny, gorzki smak. Z trudem przełykał ślinę, 

| obrzmiało gardło, jakby na szyję założono mu żelazną obręcz.
— Choroba, to dobry samosąd.
— Na dyfteryt najczęściej zapadają małe dzieci — Anna mówiła 

I do siebie. Kręciła się energicznie po domu, obłożyła mu szyję

PIŁKA NOŻNA

II LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA

Olimpia — Stoczniowiec 0:0
Lechia — Warta 2:0
Polonia — Zagłębie 2:0
Stal Stocznia — Bałtyk 041
Stomil — Ursus 1:0
Widzew — Arkonia 3:0
Motor — Gwardia 1 :o
Zawisza — Avia 1:1

TABELA

1. Motor 0:0 3—0
2. Stoczniowiec 5:1 4—1
3. Zawisza 5:1 3—1
4. Lechia 4:2 5—3
5. Widzew 4:2 4—1
S. Avia 4:2 4—2
7. Gwardia 4:2 4—3
8. Polonia 3:3 4—3
0. Olimpia 3:3 1—1

10. Stomil 3:3 1—1
11. Bałtyk 3:3 1—3
12. Stal Stocznia 2:4 3—4
13. Zagłębie 1:5 2—5
14. Arkonia 1:5 2—6
15. Ursus 0:6 1—5
.16. Warta 0:6 0—4

cy, nie odzywali się do siebie, potem ułożyli karabiny, hełmy, pasy 
z amunicją w wykopanym dole, wymoszczonym świerkowymi ga- | 
łęziami. Wchłaniali zachłannie wszystkimi zakamarkami płuc osłre 
powietrze, aby otrząsnąć się z senności.

— O umieraniu nie ma co myśleć, śmierć przychodzi zdradziecko. | 
Nie mówił ci o tym w szkole nauczyciel, ale widziałeś sam na 
własne oczy. .

Wstające światło dnia ukazywało ociężałe postacie dębów i bu- ' 
ków. pachniało żywicą.

— Udeptaj ziemię, przykryj gałęziami. ,|
Rozeszli się. ale stary rzucił jeszcze na pożegnanie.
— Nie bierz sobie do głowy, tego co ci nagadałem. Zresztą, rób, 

co chcesz. Masz swój rozum?
— Może rozum to mam, ale... |
— Ale co?
— Nie mam szczęścia, dziadku.
— Głupiś... Ten obraz dziewczyny jest szczęśliwy, nie spłonął, gdy | 

cały mój dom strawił pożar...
V.

gorącymi ziemniakami, owiniętymi w ręcznik.
— Pójdę po lekarza, musisz dostać zastrzyk surowicy.
— Jakaś ty mądra — patrzył w jej rozbiegane oczy. — A ja je­

stem bezbronnym dzieckiem, chorym na błonicę, mam teraz pięć 
lat. A kiedy umrę?

— Kiedy? Nie teraz, masz mocne serce, wytrzyma, nie myśl, że mi 
uciekniesz.

Przestał jeść, leżał godzinami, odwrócony twarzą do ściany, nic 
nie mówił, charczał, wypluwał do wiadra szarobrunatną ciecz, 
a z nią jakby kawałki ciała z głębi krtani, z płuc i wnętrzności nie­
mal. Z lekarzem nie zamienił jednego słowa, więc odgrodził się 
od reszty świata i ludzi, nie tyle obojętnością, co swoistą filozo­
fią człowieka pozbawionego sił, bezbronnego.

I
Następnego dnia przeszła gwałtowna zamieć śnieżna. Waliła 

o okna, ściany i dach. Długo pili gorące mleko, siedząc przy . 
stole, pod oknem z widokiem na ogarnięty śnieżycą ogród. Anna

Gdy znowu zostali 
uśmiechał się, jakby 
ków.

— Nie śmiej się, to
- Nie.
— Nie umrzesz.

sami, Anna tłumaczyła mu sposoby kuracji, 
rozumiał tylko sens jej pieszczotliwych doty-

nie żarty.

- Boisz się o mnie? — z trudem wydobywał z siebie charczący 
szept.
- Nie rozmawiajmy, w izbie chłodno. Muszę dorzucić drzewa do 

pieca.

— 55 — Cdn

GRUPA n

GRUPA I
Sparta Winiary — Ostrovia 0:0
Tur Turek — Włókniarz 0:5

Zagłębie — Warta
Przemysław — Pogoń Skalm. 
Grunwald — Stal Ostrów

2:0
32 
1:1

1 1
TABELA

1. Włókniarz 6:2 12—2
2. Calisia 6:0 8—2
3. Stal Ostrów 6:2 7—3
4. Zagłębie 6:2 5—2
5. Olimpia n 4:2 4—2
6. Grunwald 4:4 Ą Ą

7. Przemysław 4:4 4—5
8. Warta II 3:5 4 *"^*5

GRUPA POŁUDNIOWA

BKS Bielsko — Odra 
GKS Katowice — Wisłoka 0:1
Moto Jelcz — Siarka 1:2
Piast — Niwka 3:#
Radomiak — Sparta 3:*
Stal Rzeszów — Metal \ 3:1
Star — Stal St. Wola 1:0
Wojkowice — Urania 1.2

KLASA WOJEWÓDZKA

8. Ostrovia
10. Sparta Winiary
11. Budowlani
12. Pogoń Skalm.
13. Prosną
14. Tur Turek

3:5 2—3
3:5 2—4
2:4 3—6
2:6 4—9
2:4 2—7
1:7 1—6

GRUPA n
MZKS Rawicz — Obra Kościan 2:1
Noteć — Kania Gostyń 1:1
Polonia Lesz. — Polonia Środa 3:0
Sparta Szam. — Polonia P-ń 0:0
Błękitni — Vitcovia 2:0
Posnania — Polonia Piła 1:2
Lech II — Dyskobolia 2:1

TABELA

1. Polonia P-ń 7:1 7—1
2. MZKS Rawicz 6:1 13—6
3. Polonia Leszno 6:2 12—5
4. Sparta Szamotuły 6:2 5—1
5. Kania 5:3 4—3
6. Lech II 5:3 3—2
7. Polonia Piła 4:4 4—3
8. Vitcovia 3:5 6—4
9. Dyskobolia 3:5 6—7

10. Polonia Środa 3:5 2—5
11. Błękitni 3:5 4—8
12. Obra 2:6 3—6
13. Noteć 2:6 3—10
14. Posnania 1:7 1—12

BOKS

I LIGA
GRUPA I

Avia Świdnik — Zagłębie 14:8
Sta.1 St. Wola — Gwardia Wr. 10:12
Gwardia W-wa — GKS Tychy 17:3

TABELA

1. Gwardia W-wa 6 7 83—47
2. Gwardia Wrocław fi 7 67—63
3. Avia Świdnik fi fi fifi—-66
4. Zagłębie Konin fi fi 59—73
5. GKS Tychy fi fi 54—74
6. Stal St. Wola 6 4 63—69

GRUPA n

Olimpia — Legiia W-wa 17:5
Turów Zgorz. — BBTS Biel. 18:4

TABELA

1. Olimpia Poznań fi 7 75—57
2. Turów Zgorzelec fi 6 73—57
3. BBTS Bielsko fi fi 64—68
4. l egia 6 fi 62—70
5. Wybrzeże Gdańsk 5 5 54—54
6. Carbo Gliwice 5 4 44—66
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PPH Centrala Rybna w Poznaniu

SPRZEDAŻ AKWIZYCYJNĄ 
osobom posiadającym własny śro­
dek transportu — w zakresie 

dostaw ryb i ich przetworów 
do sklepów na terenie powiatów: 
Poznań, Oborniki, Nowy Tomyśl 

oraz Międzychód.
Zgłoszenia prosimy kierować: 

PPH „Centrala Rybna” w Poznaniu, 
ul. Szyperska nr 20, pokój 21.

5242-K1

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH NR 
w Kaliszu, ul. Rzemieślnicza 6

1

KONTYNUUJE
UZUPEŁNIAJĄCE ZAPISY

ABSOLWENTÓW

sposię, młodszego lub 
średniego wieku, chętnie 
xe wsi, przyjmę zaraz do 
dwóch osób w domku je 
dnorodzinnym. Dobre wa 
runki, z zamieszkaniem, 
na stałe. Szczegółowe ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37262g.
Pomoc domowa (sprząta­
nie- od 8—12, potrzebna. 
Możliwość zamieszkania. 
Tęczowa 31, parter, po 
godz. 17. J7295g
Uczniów stolarskich, przyj 
mę. Poznań, Buczyńska 
7, -telefon 673-587. 37314g
Wyuczę kroju w miesią­
cu. 23 Lutego 7 m. 1.

39098g

Kupno Sprzedaż
Kupię piłę do cięcia me­
talu i nożyce do blachy. 
Ludwik Jankowski, Dako 
wy Mokre, pow. Nowy 
Tomyśl.37205g 
Kupię wózek Inwalidzki 
składany. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37340g 
Sprzedam Junaka. Po­
godna 50 na. 2. 887p

Sprzedam szopę, 3 rowe­
ry młodzieżowe. Telefon

klas VIII do klasy pierwszej
Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w specjalnościach
MECHANICZNYCH.

1846-K2

525-46. 37175g

Praca Nauka
Uczniów przyjmę w ślu­
sarstwie samochodowym. 
Poznań, Źródlana 32.

37978g

Przyjmę pracownika do 
pracy w gospodarstwie 
rolnym na stałe Bernard 
Dopierała, Zakrzewo 4, 
63-911 Sarnowa pow. Ra­
wicz. 899p

Fryzjerka dobra siła pil­
nie potrzebna posada sta 
ła. Chwiałkowskiego 11.

37917g

Poprowadzę samodzielnie 
dom (mogą być małe dzie 
ci), tylko u rodziny fran­
cuskiej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37233g

Mężczyznę przyjmie gos­
podarstwo rolne. Stary 
Rynek 92 m. 2. 38531 g

Przyjmę uczniów w zawo 
dzie tapicera. Poznań. Ma
łeckiego 33. 37273g

Sprzedam 2 stoły wibra­
cyjne oraz formy Alfa 1 
nadproży L-19. Telefon 
705-91 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37181g 
Sprzedam taksometr me­
chaniczny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka T9 dla 
37191g.
Okazyjnie sprzedam dwu 
osobową amerykankę i 
wersalkę. Tel. 67-92-78.

___________ 37213 g
Sprzedam skuter Osa 175. 
Puszczykowo, Cienista 6. 
____ ________ 37288g 
Sprzedam sypialnię dębo 
wą, bufet orzech 1 piani­
no. Ul. Gwardii Ludowej 
56 m. 3, godz. 17—19.
_______ 37236g

Sprzedam dwie nowe pie­
rzyny. Osiedle Piastow-
skie 23 m. 31. 37284g

W dniu 1 września 1974 roku zmarł po 
tragicznym wypadku

kol. JULIAN KACZMARCZYK
członek Kadry Olimpijskiej, czołowy 

zawodnik sekcji kolarskiej KKS „Lech”.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego Ko­

legę oraz wybitnego zawodnika.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. 9. 1974 r. 

o godz. 8.40 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

Za rząd Klubu oraz kierownictwo 
Sekcji Kolarskiej KKS Lech 

w Poznaniu
5945-K1

W dniu 31 sierpnia 1974 r. zmarł po 
krótkiej chorobie nasz kolega

mgr HIERONIM CZAPCZYK
Naczelnik Wydziału Inwestycji.

Żonie i Córkom składamy serdeczne 
wyrazy współczucia.

Koleżanki i Koledzy
Plonu Inwestycyjnego Zjednoczenia
Produkcji Elementów Wyposażenia 

Budownictwa „Metalplast” 
w Poznaniu.

39617g

I Dnia
na zav

1 września 1974 r. odeszła od nas
zawsze namaszczona Olejami św. na-

sza kochana matka, babcia, prababcia, 
przeżywszy lat 87

JULIANNA DARCZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia

3 bm. o godz. 17, na cmentarzu pa 
łęce.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, synowie, synowe, 

wnuki i prawnuki

Staro-

zięć

39616g

Z żalem przyjęliśmy wiadomość o na­
głym zgonie w dniu 30 sierpnia 1974 roku 
naszego długoletniego pracownika i kolegi 
Kierownika sklepu nr 34 w Lesznie

PIOTRA STELMASZYKA
Rodzinie Zmarłego przekazujemy wyra­

zy serdecznego wsnółczucia
Rada Zakładowa

Podstawowa Organizacja Partyjna 
Dyrekcja — współpracownicy 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlowo - Usługowego „Arged” 

Oddział w Lesznie.
2296-K2

Dnia 30 sierpnia 1974 roku-, zmarł

LEON POTERSKI
W Zmarłym straciliśmy oddanego pra­

cownika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 września 74 r. 

0 godz. 15 na cmentarzu w Kostrzynie 
Wlkp.

Rodzinie. Zmarłego wyrazy współczucia 
składają

Rada Spółdzielni. POP. Zarząd 
Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy 

Transp. I Spedycji „Transped” 
w Poznaniu.

5931-K1

PRAGNIESZ ZOSTAĆ UCZNIEM 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

Poznańskich Zakładów Produkcji 
Części Zamiennych Maszyn Budowlanych 

„ZREMB”

w zawodzie tokarza, ślusarza, szlifierza 
lub mechanika maszyn budowlanych,
złóż odpowiednie dokumenty 
w sekretariacie Szkoły

— przy ul. Bałtyckiej nr 52 
— przy ul. Inżynierskiej nr 
Pamiętaj, że uczniowie ZSZ

lub
4/5.
„ZREMB”

otrzymują . z początkiem nowego roku 
szkolnego niezależnie od wynagrodzenia 
i innych świadczeń wynikających z ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie — 
również ubrania wyjściowe.

Zapisy — chłopców i dziewcząt — przyj­
muje i informacji udziela sekretariat 
szkoły — Poznań, ulica Bałtycka nr 52, 
telefon 754-51.

5156-K1

Sprzedam komplet mebli 
stołowych, dębowych, bo­
gato rzeźbione. Czesław 
Majda, Leszno Wlkp., Ka
sprowicza 1, 2049-K2
Sprzedam komplet mebli 
(bufet, kredens, stół, 10 
krzeseł). Poznań, ul. Ka­
nałowa 5/6 m. 18 . 37227g
Sprzedam wózek inwalidz 
ki na akumulator, prod. 
RFN, cena 20.000 zł. Po­
znań, ul. Gwardii Ludo­
wej 33 m. 1 (suterena), no
godz. 16. 37339g

Samochody
Sprzedam Trabanta 601, 
Parking Osiedle Wielkie­
go Października od godz.
13—17. 38940g
Filmowiec, kupi samo­
chód przedwojenny. Ofer 
ty: „378388”, Biuro Ogło­
szeń. Warszawa, Poznań-
ska 38. 2206-K2

Dnia 1 września 1974 r. zmarł profesor 
nadzwyczajny Akademii Medycznej w Po­
znaniu

dr med. RUDOLF SARRAZIN
były Kierownik Zakładu Protetyki Sto­
matologicznej Instytutu Stomatologii AM 
w Poznaniu, nestor I organizator poznań­
skiej stomatologii. Umarły odznaczony był 
Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką za 
Wzorowa Pracę w Służbie Zdrowia, Od­
znaką Honorową Miasta Poznania, Od­
znaka Honorową Za Zasługi dla Rozwoju 

Województwa Zielonogórskiego.
Uczelnia straciła zasłużonego naukowca 

oraz wychowawcę młodzieży i nauczycieli 
akademickich.

Rektor I Senat
Rada Wydziału Lekarskiego 

Akademii Medycznej 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 września 
1974 r. o godz. 9.50 na cmentarzu juni­
kowskim w Poznaniu.

Uroczysta Rada Wydziału Lekarskiego 
odbędzie się dnia 4 września br. o godz. 8 
w Sali Anatomii Patologicznej przy ul.
Przybyszewskiego 49. 5946-K1

Z wielkim żalem i smutkiem zawiada­
miamy, że w dniu 1 września 1974 r. za­
kończył swe życie, przeżywszy lat 85, mój 
kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek, śp.

FRANCISZEK NOWAK 
ppor. WP Powstaniec Wielkopolski 
odznaczony Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu dnia 
4 września o godz. 8 na cmentarzu juni- 
kowskim

żona, dzieci i wnuki
Poznań, ul. Tęczowa 31. 39698g

Opatrzona Sakramentami św. zmarła na­
sza najdroższa matka, teściowa, babcia, 
prababcia i ciocia

HELENA RAMINIAK 
z domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się 4. 9. 1974
o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci i rodzina

Poznań, ul. Muszyńska 4 Suchy Las.

tDnia 30 sierpnia 1974 r. zmarła opa­
trzona Sakramentami św. nasza naj­

ukochańsza mama, teściowa, siostra, bab­
cia i prababcią, przeżywszy lat 65, śp.

WIKTORIA WALKOWIAK 
z domu Januszka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. 9. 74 r. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
córka z mężem i rodziną

Pleszewska 23 m. 3. 39575g

Młode bezdzietne małżeńt 
stwo, członkowie spół­
dzielni, poszukuje pokoju 
na okres 1 roku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37168g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pilnie pokoju 
z kuchnią, najchętniej Je 
życe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37198g
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią i ogródek w Ciepli 
cach Sl. k. Jeleniej Góry 
— na pokój z kuchnią lub 
kawalerkę w Poznaniu. 
Ludwik Konieczny, Ciepli 
ce Sl., Wojska Polskiego

Sprzedam Zastawę 750.
Września, ul. Gen. Swier
czewskiego 11. 906p
Korzystnie sprzedam sa­
mochód osobowy marki 
„Renault” R-10 w dob­
rym stanie. Robaszkie- 
wicz. Września, ul. Leni­
na 23 m. 2, tel. 578.

898p
Sprzedam ciągnik C-328, 
po kapitalnym remoncie 
oraz ładowacz ciągniko-
wy samochód P-70.
Bernard Seller Radliniec 
poczta Mieszków pow. Ja
rocin. 895p

® Lokale
Uczniów młodszych za­
kwateruję. Mostowa 14 
m. 8, 36993g
Kupię mieszkanie M-3, 
może być w willi w Poz­
naniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37573g.

Pani (syn lat 11) poszu­
kuje pokoju na 10 miesię 
cy. Opłacę z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 897p.

Studentka poszukuje po­
koju może być wspólny. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 888p.

&

34 m. 37276g
Szczecin! Dwa pokoje, ku 
chnia, łazienka, centrum 
— zamienię na pokój ku 
chnię, nowe budownictwo 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Poznań, ul. Szpitalna 30
m. 7. 37297g

# Nieruchomości
Sprzedam działkę budów 
laną z domkiem gospo­
darczym w rozliczeniu ko 
nieczna kawalerka kwate 
runkowa. Informacja Wio 
senna 25. 391 Olg
Poznań, działkę budow­
laną kupię Nad Potokiem 
17 m. 30,  35548g
Kupię dom jednorodzin­
ny, część willi w Pozna­
niu lub okolicach, w ce­
nie do 250 tys. zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3696ig.

Zguby £ Różne
Zgubiono, dowód rejestra 
cyjny na samochód mar-
ki Gaz 53
PF 59—91,

nr rej. 
właściciel

WSTW Baza Transportu 
Nowy Tomyśl, Jan Przy-
była Borują
64-306 Borują

Nowa 8, 
Kościelna

pow. Nowy Tomyśl. 
_______ _______________890p 
Zaginął pudel czarny, 
średni w okolicy Jackow­
skiego — Polna 29. 8. br. 
Pies jest własnością dziec 
ka. Zwrot lub wiadomość 
o miejscu pobytu psa wy 
nagrodzę. , Tel. 421-33, Gor 
czyczewskiego 10 m. 6.

, 39435g
Dnia 25. VIII. 74 r. w oko 
licy Rusałki zaginął pie­
sek pekińczyk biały w ru 
de łatki imieniem „Cza- 
runia”. Uczciwego znalaz 
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Ostrzegam 
przed kupnem. Poznań, 
ul. Źródlana 3 m. 23. Bog 
na Bruczyńska. 39416g

Dnia 1 września 1974 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł przeżywszy 
lat 72, mój ukochany mąż, nasz
dziadek i wujek, śp.

MAREK GOZDOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

na cmentarzu w Śremie.

W smutku i żałobie

tatuś,

4 bm.

rodzina
39665g

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 30 sierpnia 1974 r. zmarł prze­

żywszy lat 77, nasz ukochany mąż, ojciec 
i dziadek, śp.

Andrzej Wojtkowiak
powstaniec wielkopolski

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch” przyjmie zaraz 

— kierowniczkę stołówki zakładowej
ze średnim wykształceniem

—: maszynistkę ze stażem, na czas określony 
— oraz palacza c.®.
Zgłoszenia w Sekcji Kadr Wydawnictwa 

Poznań, ul. Grunwaldzka 19, pokój 16.
98-B

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, uH. Żmigrodrzka 
41/49 zatrudni zaraz następujących pracowni­
ków: '
— robotników niewykwallflkowanyeh do bry­

gady bułgarskiej. ♦
— murarzy,
— płytkarzy na płytki glazurowane.

Zgłoszenia osobiste, pisemne, telefoniczne 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia, po­
kój 12, nr telefonu 672-045.

Dojazd tramwajami nr 1, 3, 13 do pętli Poz­
nań — Janikowo. 5686-K1

Spółdzielnia Pracy Stolarzy 
w Śmiglu, 

ul. Leszczyńska 4, powiat Kościan

przyjmuje kandydatów 
w naukę zawodu

STOLARZ MEBLOWY I BUDOWLANY
Nauka rozpocznie się w dniu 1 września 
1974 r. Warunkiem przyjęcia jest podanie 

świadectwa ukończenia 8-klasowej 
szkoły podstawowej.

Wynagrodzenie, odzież ochronna i inne 
świadczenia wg obowiązujących 
przepisów. — Nauka trwa 3 lata.

Zgłoszenia prsyjmuje stanowisko kadr 
przy ul. Leszczyńskiej nr 4, telefon 36.

1692-K2

Maluję — konserwuję ryn 
ny. Kurzawski — Trybu-
nalska 24.
Kożuchy, futra 
mechanicznie, 
Gromadzka 14 
dy.

36222g 
czyszczę 
farbuje. 

Winogra-
36995g

Sprzedam garaż 20 m* 
przy ul. Grunwaldzkiej 88. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36994g.

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe wywołu­
ję w terminie do 5 dni, 
wykonuję przeźrocza bar 
wne, czarnobiałe do ce­
lów naukowych. Jan Ko- 
łeckl Zakład Fotograficz­
ny Ratajczaka 36 (naroż­
nik Czerwonej " Armii.

36655g

Dnia 1 września 1974 r. zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. śp.

WIKTORIA STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Marcelińska 85c m. 5. 39626g

tDnia 2 września 1974 r. odszedł ód nas 
na zawsze opatrzony Sakramentami 

św. ukochany mąż, troskliwy ojciec, teść, 
dziadek, przeżywszy lat 63

WŁADYSŁAW CHWIROT
Msza św. odprawiona zostanie dnia 4 bm. 

o godz. 16 w Kościele parafialnym w Wi­
rach po czym pogrzeb.

, Strapiona
rodzina

Luboń 4, ul. Łączna 19. 39702g
Pogrzeb odbył się 

w Pobiedziskach
dnia 2 bm. o godz. 16.30

żona z rodziną
39603g

tDnia 1 września 1974 r. zmarł kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek

prof. dr med. RUDOLF SARRAZIN
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 9.50 na cmentarzu
dnia 4 bm. 

na Junikowie.

O czym zawiadamia

rod z i n a
39686g

tDnia 31 sierpnia 1974 r. zmarł w Cho­
rzowie po krótkiej, ciężkiej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św. nasz naj-
droższy, niezapomniany 
szwagier i wujek, śp.

mgr HIERONIM
Pogrzeb odbędzie się

mąż, tatuś, brat,

CZAPCZYK
w Poznaniu, dnia

4 bm. o godz. 11 na cmentarzu na Juni­
kowie,

o czym zawiadamia w smutku 
pogrążona

żona z córkami I rodziną
Poznań, Głogowska 27 m. 38. 39699g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 
sierpnia 1974 r. zmarł w wieku

72, śp.

Pogrzeb 
o godz. 13

WITOLD ROEHR
odbędzie się dnia 3 września 
na Junikowie.

W smutku pogrążona

30 
lat

br.

rodzina
Poznań, ul. Lodowa 9.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

39602g

tDnia 31 sierpnia 1974 r. zmarła prze­
żywszy lat 68, po długiej i ciężkiej 

chorobie, namaszczona Olejami św. nasza 
najukochańsza matka, teściowa, siostra, 
szwagierka, ciocia i babunia, śp.

WANDA ROŻYNEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

córka, zięć, wnuki
i rodzina

Poznań, Drużbackiej 8 m. 8. 39618g

HALINA KLOSKOWSKA
x domu Czarnowska

zmarła 1 września 1974 r. przeżywszy lat 
46, ukończyła swoje pracowite i szlachetne 
życie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim w
Poznaniu.

W smutku

Piła, Poznań,

pogrążeni
mąż, syn, córka i rodzina

Jelenia Góra, Zielona Góra.
39666g

Dnia 31 sierpnia 1974 r. zmarła prze­
żywszy lat 79

ANNA KASPRZAK
I voto Chronik 

z domu Krawczyk

Pogrzeb odbędzie ' się dnia 3 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
rodzina

Poznań, Wybickiego 15 m. 22. 39604g



WRZESIEŃ Izabeli
3 Szymona

Wtorek Słońce: 4.55—18.21

TEATRY J
OPERA — g. 19 „Traviata”.
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Wiśniowy sad”.
NOWY i LALKI 1 AKTORA — 

nieczynne.

c KINA J
KDF MUZA — g. 10, 12 „Droga 

do Saliny” (fr. 18 1.). g. 14, 16, 18 
„Szepty i krzyki” (szwedz. 16 1.). 
g. 20 „Dziewczyna inna niż wszy­
stkie” (ang. 18 1.).

KDF PAŁACOWE' — nieczynne.
APOLLO — g. 10.30. 13.30, 17 

20.15 „Potop” (poi. ■ 11 1.).
BAŁTYK — g. 9.45, 13, 16.15, 19.30 

„Potop” (poi. 11 1.).
GONG — g. 10, 12. 16 „Wyspa 

złoczyńców” (poi. 11 1.), g. 18, 20 
„Odstrzał” (USA 16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Gang Olsena” (duński 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, 13, 15.30, 18. 
20.15 „Sąsiedzi” (poi. 16 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Słonecz 
niki” (wł. 16 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Poku­
sa” (wł. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Pokój przechodni” (NRD 
16 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20 „Ma­
nia wielkości” (fr. 14 1.).'

OSIEDLE — g. 16, 19 „Helga” 
(RFN 14 1.).

PANCERNIA& — g. 17. 19.30
„Oskarżeni o zabójstwo” (radź. 
14 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12, 14. 16, 18 

„Druga twarz ojca chrzestnego” 
(wł.-fr. 16 1.). g. 20.15 „Potop” cz. 
I i II (poi. 11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Akcja Bororo” (czes. 
11 1.).

SCALA — g. 15.45, 18, 20.15 „Sa­
muraj i kowboje” (fr. 16 1.).

TĘCZA — g. 17.30 „Winnetou 
i Apanaczi” (jug. 11 1.). ^g. 19.30 
„Zbrodnia jest zbrodnią” (fr. 16 1).

WARTA — g. 10. 14 „Dzieci lwi­
cy z buszu” (ang. 7 1.). g. 12. 16 
„Gniazdo” (poi. 11 L), g. 18. 20 
„Jak to się robi” (poi. 11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA _ g. 9.30. 12.45, 16, 19.15 
„Potop” (poi. 11 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Zbrod 
nia w klubie tenisowym” (jug.- 
Wł. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Londyn”, cz. I: „Westminster”.

& DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca — ul. Szpi 
talna 27/33; laryngologia, neuro­
logia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20), wy 
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki: 
tel. 66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu, tel. 989.

Miejska Lecznica dla zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
140'142, Głogowska 107/109, Głów­
na 53, Mickiewicza 22. Mazowiec­
ka 12. Kórnicka 24, Słowiańska, 
Starołecka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

jf RADIO J
PROĆRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół; 8.35 Koszalin 
ski koncert rozrywkowy; 9.05 Ze­
społy w stylu ..folk”; 9.30 Radio 
Praga prezentuje: 9.45 „Rytmy, 
barwy i nastroje”; 10.08 Poranek 
filmowy: 10.30 „U marli rzucają
cień” — ode. 11; 10.40 Zespół 
„Jazz Carriers”; 11 Non stop poi 
Skich melodii: 11.18 Nie tylko dla 
kierowców: 11.25 Co słychać w
świecie; 11.30 Uwertury operetko 
we — gra Leonard Bernstein; 
12.25 Gitara, trąbką fortepian; 
13 „Zagrajże muzycko” — mel. 
lud. z Rzeszowskiego: 13.15 Rolni 
czy kwadrans- 13 30 Piosenki z 
wakacji: 14 Ballady ludowe róż­
nych narodów; 14.30 Sport to 
zdrowie: 14.35 Żołnierski koncert 
życzeń: 15.05 Llstv z Polski: 15.10 
Muzyka na wolnej przestrzeni; 
15.35 „Spotkanie z Cat Steven- 
sem”; 16 Transm. Mistrzostw 
Europy w Lekkoatletyce w Rzy­
mie; 16.25 Mel rozrywkowe: 16.30 
Aktualności kulturalne; 16.35 Me­
lodie z Kraju Rad; 17 Radioku- 
rier; 17.20 Melodie rozrywkowe; 
17.25 Transm. Mistrzostw w Lek­
koatletyce w Rzymie: 18.25 Nie 
tylko dla kierowców: 18.35 Non 
stop przebojów: 19.15 Graja kwar 
tety — Gerrv Mulligana i Dave 
Brubecka: 19.45 Rvtm. rynek, re­
klama; 20 Muzyka: 20.20 Interser 
wis; 21 Radiowy Poradnik Języ­
kowy; 21.15 Koncert życzeń mi­
łośników muz. poważnej; 22.15 
Mini-recital Marie Laforet: 22.30 
Radiowa agencja muzyczna: 23.05 
Korespondencja z zagranicy: 23.10 
...Tam Session” — aud. Romana 
Waschki; 0.05 Kalendarz Kultury 
Polskiej: 0.10 Program nocny z 
Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. 10, 
12.05. 15, 16. 19. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Mój dom. moje 
osiedle; 8.55 Muzyka spod strze­
chy — region biłgorajski: 9 Słyń 
ne kwintety; 9.40 Dla przedszkoli: 
..Bajka z leśnej dziunli” — słuch.; 
10 Kto się z czego śmieje: 1030 
Koncert z nagrań Orkiestry PR i 
TV w Krakowie; 11 Różne barwy 
jazzu: 11.35 Rodzinny tor nrze- 
srkód”; 11.40 Skrzynka poszukiwa 
nia rodzin PCK: 11.45 Od Tatr
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Niedziela poznaniaków

Pod znakiem kiermaszów i wystaw
Nie mają poznaniacy szczęścia do 

bocie spodziewano się na ogół że i niedziela 
powiednią porcję słońca. Tymczasem już 
nych niebo pokryło się chmurami.
Nic więc dziwnego, że spo­

ro autobusów przygotowa­
nych przez Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne na 
trasy do podpoznańskich ośrod 
ków wypoczynkowych, „odpo­
czywało” na końcowych przy­
stankach. Powodzeniem cie­
szyły się natomiast liczne wy­

stawy i kiermasze, jakie w 
niedzielę otwarto w Poznaniu, 
w tym także kolejne Targi 
Krajowe.
-W godzinach przedpołudnio­

wych najwięcej poznaniaków 
kierowało swe kroki w kierun 
ku Stadionu im. 22 Lipca. Jed­
ni chcieli obejrzeć jak wyglą­
da ten obiekt po modernizacji. 
Innych interesowały stoiska 
kiermaszowe ustawione wokół 
Stadionu. Poznaniacy zgodnie 
stwierdzają, iż dzięki przebu­
dowie i modernizacji Stadionu 
im. 22 Lipca i otaczających go 
terenów, nasze miasto zyskało 
nie tylko piękny obiekt. Teraz 
jeszcze lepiej będzi” on mógł 
służyć mieszkańcom Wielko­
polski, zwłaszcza kibicom spor 
towym. Także cały rejon po-

Boiska sportowe 
przy szkole nr 88

Rok szkolny 1974/75 rozpo­
częli uczniowie wielu poznań­
skich szkół w odświeżonych 
budynkach. W niektórych szko 
łach zwiększyła się liczba pra 
cowni, prawie we wszystkich 
przybyło pomocy naukowych.

Uczniom Szkoły Podstawo­
wej nr 88 im. K. Świerczew­
skiego przy ul. Swoboda prze 
kazano wczoraj do użytku boi 
ska sportowe. Niecały rok 
trwała ich budowa, do'której 
w czynie społecznym przyczy­
nili się uczniowie i nauczycie­
le. Pomoc okazało także woj­
sko. Wartość społecznego wy­
siłku ocenia się na 300 000 zł. 
Również dokumentacja zosta­
ła opracowana społecznie przez 
inż. Aleksandra Jankiewicza, 
ojca jednego z uczniów. Dzie­
ci tej szkołv zyskały boiska do 
piłki ręcznej, koszykówki i 
siatkówki oraz bieżnię i skocz 
nię. Cały teren okalający szko 
łę wraz z nowymi boiskami 
jest pięknie zagospodarowany, 
dużo tu kwiatów i zieleni, (an)

do Bałtyku: 13 Muzyka operowa 
J. F. Haendla; 13.35 „Kepi woj­
ska francuskiego” — fragment 
książki I.. Proroka: 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Wiet 
nam; 14 Więcej, lepiej, taniej; 
14.15 Tu Radio Moskwa: 14.35 
Krzysztof Meyer — III Sonata 
on. 13 na fortenian; 14.52 Anton 
Webem —ńConcerto op. 24: 15
Program dla dziewcząt i chłop­
ców: 15.40 Zagadki muzyczne; 
16 Urządzanie Ziemi: 17.25 Aud. 
W’. Goszczyńskiego pt. „Wyróż­
nienie dla poznańskiego szkolni­
ctwa medycznego”: 17.35 Pol­
skie piosenki; 17.50 Radio- 
express; 17.55 z cyklu: ..Posta­
wy i działanie”: 18.05 Śpiewa Po 
znański Chór Chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego: 18.40 Drogi po 
znania — ..Szkiełko i oko”; 19 
J. Świder — Koncert na 4 in­
strumenty dęte. ork. smyczkowa 
i perkusje; 19.15 Język angielski; 
19.30 Magazyn literacko-muzvcz- 
nv pt. „Wieczór zakopiański”; 
20.30 Poeta i jego świat — J. 
Czechowicz: ..Poemat o mieście 
Lublinie”: 21 Kwadrans muzycz­
ny Karola Stromengera: 21.15 
Rep. literacki Wacława Białego 
pt. „Snrawa o mur graniczny”: 
21.55 „Rozmowy i refleksje peda­
gogiczne”: 22.05 Darius Milhaud 

-— Serenada na orkiestrę: 22.20 Ra 
diowy Tygodnik Kulturalny: 23 
Muzyka teatrów królewskich; 
23 35 Co słychać w świecie: 23.40 
I utgi Boccherini — Symfonia 
A-dur op. 37.

WIADOMOŚCI: 3.3f. < W. 5.30,

pogody. Po upalnej so- 
przyniesie od- 

w godzinach ran-

między ulicami Marchlewskie­
go, Bema, Dolną Wildą i par­
ciem na Łęgach Dębińskich 
zyskał na urodzie i stał się jed 
nym z najefektowniejszych 
punktów Poznania.

Gwarnie i wesoło było w 
alejkach parku przy Stadionie, 
gdzie na 108 stoiskach handlów

Na zdjęciu: fragment kiermaszu 
„Domu Książki" na terenach 

przy Stadionie im. 22 Lipca.
Fot. — K. Przychodzki

cy prezentowali różne towa­
ry, zwłaszcza szkolne. Było 
w czym wybierać i nic dziwne­
go, że aż do późnych godzin 
popołudniowych kiermasz cie­
szył się powodzeniem. Na 
stoiskach Domu Książki ofe­
rowano wiele interesują­
cych nowości z zakresu be­
letrystyki, literatury facho­
wej, popularno-naukowej. Oblę 
żonę też były stoiska z owo­
cami, gdzie po raz pierwszy w 
tym roku sprzedawano wino­
grona. Duży ruch panował 
również przy kioskach z pa­
miątkami. W sumie kiermasz, 
który trwać będzie do 7 bm , 
okazał się imprezą ze wszecłi 
miar udaną. Wszystkim którzy 
go zorganizowali i obsługiwali 
należą się słowa uznania i po­
dziękowania.

Ci z poznaniaków, którzy 
obejrzeli Stadion im. 22 Lipca 
czy dokonali zakupów na kier­
maszu, wyruszali na dalszą 
wędrówkę po mieście z zain­
teresowaniem oglądając wszel 
kie zmiany jakie zaszły w

6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Lisica i pa­
jąk — gawęda; 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Przerwa konserwa­
cyjna; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30 
„Hauzeracy”; 15.45 Sztuka aran­
żacji Franka Zapov; 16 Wizerunki 
artystki — S. Woytowicz: 16.30 
Pocztówka dźwiękowa z Paryża: 
16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Śmierć
Artemia Cruzo” — ode. 6: 17.15
Kiermasz płyt: 17.40 Ludzie i bu 
dynki; 18 Muzykobranie: 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Przebój za przebojem: 19.15 Książ 
ka tygodnia — Pawlikowska-Jas- 
norzewska: „Poezje”: 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Między Nowvm 
Jorkiem a Genewa — gawęda: 
20.10 Kroniki włoskie: 20.40 Rodzi 
na Poszepszyńskich; 20.55 Muzycz­
na kolekcja zamków i katedr — 
Schoenbrunn; 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki — felieton: 21.50 
Opera tygodnia — Aleksander Dar 
gomvżski: „Rusałka”: 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Joni Mit 
chell; 22.15 Pow. w wvd. dźw.: 
„Beniowski”; 22.45 „Liryka, liry­
ka — tkliwa dynamika”: 23 Swo­
je ulubione wiersze recytuje Z. 
I istkiewicz: 23.05 Sopot 74: 23.50 
Na dobranoc śpiewa Ewa Bem.

WIADOMOŚCI: 5, «. 7. 8. 15, 17.
19. 22.

t TELEWIZJA
■K—- ——>— ■

PROGRAM I: 10 — „Siedem ro­
mansów donii Juanity” — film 

ostatnich tygodniach w Pozna­
niu, przygotowującym się na 
przyjęcie dożynkowych gości 
Uwagę, przyciągały efektowne 
wystawy sklepowe. Jest to wy 
nik pracy dekoratorów z róż­
nych stron kraju, którzy ucze­
stniczą w konkursie na naj­
lepszą wystawę. Ulice i parki 
również zmieniły swój wygląd. 
Społeczna praca wielu tysięcy 
mieszkańców Poznania spowo­
dowała, że w szeregu punktów 
zniknął brud i śmieci, pojawiły 
się natomiast kolorowe kwiet­
niki, trawniki itp. Za tydzień 
Centralne Dożynki, chodzi więc 
o to, aby przez te ostatnie dni 
wszystko to co zrobiono tak 
wielkim, społecznym wysię­
kiem pozostało świeże i pach­
nące.

Brak słońca i liczne atrakcje 
w samym mieście, spowodo­
wały, że ruch samochodowy na 
podpoznańskich drogach był 
znacznie mniejszy. Służba Ru­
chu MO koncentrowała tym 
razem swoje wysiłki na sa­
mych ulicach Poznania, gdyż w 
związku z otwarciem Targów 
Krajowych ruch samochodo­
wy w stolicy Wielkopolski moc 
no wzrósł, (stab)

INFORMUJEMY
Zespół Pieśni i Tańca „Cepelia” 

przyjmuje utalentowaną młodzież 
w wieku 16—18 lat. Przesłuchanie 
i przyjęcie kandydatów odbędzie 
się w czwartek, 5 bm. od godz. 18 
w szkole przy ul. Findera.

Kierownictwo Ogródka Nauki 
Ruchu Drogowego przy Szkole Pod 
stawowej nr 38, ul. Za Cytadelą 
29 zawiadamia, że od 5 bm. do koń 
ca października w godz. od 16 do 
18 będą odbywały się bezpłatne eg 
zaminy na karty rowerową i mo­
torowerowa. Z porad instrukto­
rów — fachowców można korzy­
stać codziennie w godzinach po­
południowych. Sprzęt na miejscu.

Rezultaty systematycznego działania
Qzczególny to rok dla Poz 

nania. Dokonuje się w 
nim wiele przemian, które na­
dają przeszło półmilionowemu

Na zdjęciu: w trakcie rozbiór­
ki znajdują się obecnie m. 
in. stare budynki przy ulicy 
Stawnej (narożnik ul. Szewskiej) 
Najczęściej miejsca po wyburzo­
nych obiektach przeznacza się na 
zieleń, co również przyczynia się 
do ładniejszego wyglądu miasta.

Fot. — K. Przychodzki 

fab. prod. NRD (16 1.); 11— Z se­
rii: „Paryska taksówka”, ode. VI 
filmu prod. franc. (kolor); 13.45 — 
TTR — Matematyka. 1. 19: „In­
dukcja matematyczna”; 14.30 — 
TTR — Mechanizacja rolnictwa. 
1. 8: „Ogólne wiadomości o silni­
kach spalinowych i ciągnikach”; 
16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
Dla dzieci: „Kici, kici” (kolor); 
16.55 — Sprawozdanie sportowe z 
Mistrzostw Europy w Lekkoatlety 
ce (kolor — Rzym); 18.25 — Spot­
kanie w Krobi; 18.45 — „Eureka” 
mag. pop.-naukowy (kolor): 19.15 
— Przypominamy, radzimy; 19.20 
— Dobranoc: „Reksio” (kolor); 
19.30 — Dziennik (kolor): 20.20 — 
„Siedem romansów donii Juani­
ty” — film ser. prod. NRD (16 1.); 
21.15 — „Świat i Polska” (kolorR 
22 — Informacyjny Magazyn Spor 
towy — Kronika Mistrzostw Euro 
pv w Lekkoatletyce w Rzymie 
oraz Mistrzostwa Świata w pięcio 
boju nowoczesnym (kolor); 22.30 — 
Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17.10 — Dla mło­
dych widzów — Tylko dla zastę­
powych; 17.40 — Polski film doku 
mentalny — „Nagrody Festiwalu 
Krakowskiego”; 18.30 — Teatr yV 
— Adam Mickiewicz: „Pan Ta­
deusz — Księga «Kłótnia»”. Adap 
tacja i reż. — Adam Hanuszkie­
wicz; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.20 — Pasje Janusza 
Trzebiatowskiego — ren. filmowy 
(kolor); 20.45 — „7, 7. 7” — nowela 
filmowa TVP: 21.10 — 24 godziny 
(kolor); 21.20 — Teatr Rozrywki: 
„Roxy”. Przekład — T. Trzciński 
i J. Dogen. Reż!. — J. Słotwiński.

By droga do szkoły 
była bezpieczna

Rozpoczął się kolejny rok szkolny. Wcześniej już powró 
ciły do miasta dzieci, przebywające przez miesiące letnie 
bądź na koloniach, bądź na wakacjach z rodzicami. W okre­
sie beztroskich dni wolnych od obowiązkowych zajęć, dzia­
twa rozbrykała się nieco. Teraz, kied/ znów znalazła się w 
mieście, odwykła nieco od jegn ruchu. Nietrudno o wypa­
dek.
Pomyśleli o takim niebez­

pieczeństwie funkcjonariusze 
z Wydziału Kontroli Ruchu 
Drogowego Komendy Miej­
skiej MO w Poznaniu. Na kilka 
dni przed rozpoczęciem roku 
szkolnego przystąpili oni do po 
uczania dzieci i młodzieży o za 
sadach chodzenia po ulicach. 
Teraz, kiedy ruch w Poznaniu 
jest znacznie wzmożony w 
porównaniu ze spokojnym ra­
czej okresem pełni lata, nale­
ży szczególnie ostrożnie prze­
chodzić przez jezdnię, baczyć 
na jadące samochody, moto­
cykle i tramwaje. Z pomocą 
przyszli funkcjonariuszom MO 
społeczni inspektorzy ruchu 
drogowego.

Wczoraj w dniu rozpoczęcia 
roku szkolnego, do pierwszych 
klas szkół podstawowych do­
tarli także milicjanci ze służ­
by ruchu, by rodzicom i 
pierwszoklasistom przypomnieć 
zasady chodzenia po ulicach.

Zarazem apelowano do rodziców, 
by ustalali dla swych pociech naj 
krótszą i najbezpieczniejszą drogę 
do szkoły. Jest to konieczne szcze 
gólnie w przypadku, gdy „pierwsza 
ka” nie może odprowadzać do szko 
ły nikt z opiekunów. Wskazywano 
także, by dla zapewnienia dzie­
ciom bezpiecznej drogi — organi­
zować dyżury rodziców. Może taki 
dyżur pełnić codziennie ktoś in­
ny lub można się zmieniać co ty­
dzień. Rzecz w tym, by organizo­
wać — tam gdzie to możliwe — 
grupy dzieci udające się do szko­
ły pod opieką osoby dorosłej.

MO liczy także w profilaktycz­
nej akcji na pomoc Młodzieżowej 
Służby RUchu, której członkowie 
mogą ułatwiać najmłodszym bez­
pieczne dojście do szkoły.

Mając na względzie bezpie- 

miastu coraz bardziej nowo­
czesny kształt. Oprócz działań 
inwestycyjnych, dzięki którym 
zmienia się oblicze miasta, 
przeobrażeniu uległa także 
jego zewnętrzna oprawa. Na 
obecny wygląd ulic złożył się 
kilkumiesięczny wysiłek wszyst 
kich służb porządkowych, do­
zorców i samych mieszkańców.

Od wczesnej wiosny, każdy 
dzień zbliżał do uzyskania wy­
ników, jakich nigdy w poprzed 
nich latach nie udało się 
osiągnąć. Ale też nigdy upięk­
szanie Poznania nie odbywało 
się z takim rozmachem i tak 

PORZĄDEK = 
GOSPODARNOŚĆ

wyjątkową systematycznością, 
jak tego roku. Dla zobrazowa­
nia przedsięwzięć, które podję 
to dla uporządkowania wielu 
rejonów i ulic, warto przyto­
czyć kilka liczb, podanych w 
,ych dniach na plenarnym po­
siedzeniu Miejskiej Komisji Po 
rządku i Czystości. Wyrażą cne 
najlepiej wszystko to, co uczy 
niono dla upiększenia Pozna­
nia.

Nowe elewacje otrzymało ponad 
360 obiektów, a około 100 doczeka 
!o się odświeżenia murów (rocznie, 
w minionych latach tynkowano za 
ledwie po kilka starych budynków 
w każdej dzielnicy). Odmalowano 
również 6000 bram wejściowych do 
domów, 37 000 balkonów r 4000 par 
kanów (wiele naprawiono). Zad­

bano o zagospodarowanie podwó­
rzy i terenów wokół 700 budyn­
ków oraz uporządkowano 125 pla­
ców zabaw.

Liczb można by przytoczyć 
więcej. Ważniejsze od nich są 
wszakże wyniki osiągnięte, dzię 
ki wspólnemu działaniu. Bo za 
prowadzenie ładu w mieście, w 
(każdym razie na większości te 
renów, jest nie tylko zasługą 
mieszkańców, ale także osób i 
instytucji odpowiedzialnych za 
porządek, które bardziej syste­
matycznie wypełniają swoje 
obowiązki. Mieszkańcy — co 
trzeba podkreślić, bezintere­
sownie pomogli przy tworzeniu 

czeństwo dzieci, Wydział Kon- 
roli Ruchu Drogowego KM 
MO pragnie też usuwać wszel 
kie braki i nieścisłości w ozna 
kowaniu ulic. Za naszym 
przeto pośrednictwem zwraca 
się do rodziców i wychowaw­
ców o zgłaszanie dostrzeżonych 
niedomogów. Uwagi mogą do 
tyczyć wadliwie ustawionych 
znaków drogowych, braku ja­
kiegoś oznaczenia czy informa 
cji, potrzeby przesunięcia zna­
ków. (c)

PO REDAKTORA
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Niesprawne automaty
Ponieważ nie posiadam te­

lefonu w domu, zmuszony je­
stem korzystać z publicznych 
automatów. Niestety, zbyt je­
szcze często, nie mogę uzyskać 
połączenia. Na przykład wczo 
raj rano niesprawne były au­
tomaty telefoniczne w Urzę­
dzie Pocztowo-Telekomunika- 
cyjnym nr 38 przy ul. Gro­
chowskiej 79. Nie działał rów 
nież pobliski automat przy u- 
licy Grochowskiej (obok pa­
wilonu sklepowego), a także 
automat przy zbiegu ulic Sło­
necznej i Grunwaldzkiej. Zda- 
ję sobie sprawę, że nie zaw­
sze wina leży po stronie Po­
czty, ale jak na tak niewielki 
rejon, popsutych automatów 
bvło stanowczo za dużo.

H. B.

nowych skwerów i trawników, 
sadzeniu kwiatów i krzewów. 
Zadbali także o utrzymywanie 
porządku na poboczach wielu 
ulic, a co najważniejsze spra­
wują nad nimi opiekę na co 
dzień. W minioną np. sobotę 
ponad 4000 pracowników urny 
słowych z zakładów i insty­
tucji Starego Miasta, stanęło 
do porządkowania terenów zie­
lonych w tej dzielnicy. Przy­
kład ten nie jest odosobniony, 
bowiem w upiększaniu parków, 
skwerów itp. uczestniczą rów 
nież w czynie społecznym pra 
cujący z pozostałych dzielnic.

Dbałość o estetykę nie zawsze 
jest łatwa, zważywszy że sporo 
jeszcze jest niedbaluchów. Nie 
wszyscy, którzy zobowiązani są 
do utrzymywania ładu wokół po­
sesji czy na innych terenach wy­
konują należycie swe obowiązki. 
Wykazały to liczne przeglądy pro 
wadzone przez przedstawicieli miej 
skiej i dzielnicowych komisji po­
rządku i czystości, wspólnie z re 
prezentantami MO i stacji sanitar­
no-epidemiologicznych. I.ustracji 
dokonano w tym roku ponad 1900, 
kontrolując przeszło 9000 ulic. Mńn 
daty nakładano wyłącznie przy 
powtórnym stwierdzeniu bałaganu 
(najpierw kontrolujący zwracają 
tylko uwagę). Ogółem ukarano man 
datami 1415 osób. Wobec opornych, 
którzy mimo upomnień i wezwań 
do zaprowadzenia ładu, pozostali 
obojętni — skierowano wnioski do 
kolegiów d.s. wykroczeń.

W tym tygodniu — poprze­
dzającym obchody Central­
nych Dożynek w Poznaniu — 
ze szczególną troską zwróci się 
uwagę na czystość i schludność 
ulic w mieście. Wszystkie służ 
by porządkowe pełnią dyżury, 
aby o każdej porze dnia —w 
razie po-trzeby — natychmiast 
likwidować nieporządki. Dzi­
siaj też służba kontrolna Miej 
skiej Komisji Porządku i 
Czystości po raz pierwszy wyj 
dzie na ulice w mundurach. 
Czuwający nad ładem w mieś 
cie otrzymali ubrania w kolo­
rze modrakowym, a na lewej 
górnej kieszeni marynarki za* 
wieszone mają emblematy 
herb Poznania. Służba kontrol 
na, która uprawniona jest dc 
kierowania wniosków do kole 
giów d.s. wykroczeń, w tym 
tygodniu nie spocznie ani na nu 
nutę. Od rana do wieczora 
sprawdzać będzie czystość i 

ład w całym mieście. Chodzi o 
to, aby dożynkowych gości Poz 
nan powitał w odświętnej sza 
cie. (an)


